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Oficer zastrzelił żonę oficera. 
Krwawa tragedia miłosna w . garnizonie· puławskim . 

. Warszawa, 5 marca. Młodzi rozmf;lwiali w ~atonio, matka lje w~rófoe zmąr]i. ~or. Kamiel\ski trzy-
.i' ·W Puławach rozegrała sie krwawa była w przyłeglym pokoJu. mat Jeszcze po .zgonie w kurczowo za-
tragedja miłosna. Nagle rozległy się strzały. Przera- ciśnif;tej ręce rewolwer, którym przeciął 

Choć niby go niemo, 
ae1zienuJgdz1e siq trzy 

, . 

Porucznik-lekarz dr. Mieczysław Ka„ żouit staruszka wpadła do pokoju. życie młodej kobiety i swoje. 

mieński z \VarszawYl przydzielony do 2 Córka jej1 por. Dorauttowa. Jut kona- Na miejsce krwawej tragedii przyby- z PRZEOCZENIA CZY Z PRZYPĄDKU 
pułku saperów, celnym trzalem z re- łą, nor. Kamieński dogol"ywal. Wszellci ły władze wo;8kowe, oraz sędiia śled- PO ZABORCACH ZOSTAJ.., W SPAPKU 
wołweru • ' ratunek ot<nzał ię 11iemożUwy, obydwa- czy Cwikie.rski. •• CZYNOWNICZ.EJ" PATRON PRĄCY, 

zabił zonę swego koleai~ JlJUROKRACY~ . , ,„ • 
2S.lenia porucznikową. Marię Dorantta„ ' ·' " ="* · = „„. · 
:wą a następnie dwon1a strzałami z. re· s bó 1 d • • PÓŁUŚMIECHEM ZDOBIA C UC& 
~oiweru pozbawi? się życia. amo IS wo mor ercy w Wl'ZIBDIU. SIA. DL NA WAŻNYCH Al\TÓ\V PLICE 

., Por. lekarz Kamieński od 2 lat utrsy~ · ił PARAORAPY TRZYMA W t.APIE 
mywat zażyte stosunki z kolegą swym Trawiony ..wyrzutami sumienia, powiesił się na NO 1 - CHRAPIE. 

por. Do~antte~ i jeg~ żoną i często .by- prześcieradle;> , , TAKI PATRON TO NA KPINY. 
;wał w ich m1eszkamu. W tych d111ach Ll'::CZ TRADYCJĘ LUBIA fi?IINY 
został Kamieński llrzeniesiony do War- >'l Warszawa. 5 man::a. (gacizną oraz kolimi na ob utrze Rzeczy WIĘC oo TRZEBA WYSLAC z l<RAJV 
SJ:aWY. \V więZłiieniu ś'l<.~~z·em ·przy ut. Dzli·e.1- pos•I>O!lliltej, j'a.lko v.r1ifn.nego p0gors1.enia ma DO SZANGHA.JU. 

. . . . . . .., ne1 ez~ m t. zw. ,Pawi~ku" od 1i:Tziech ter~ani'Y'C'h wa:riuiników p()ga11tliaczv. Ber- ·"· - ,,-
. Przed od3azdem postanowił poze~nac mlbesiięcy pr<Z'e·~ia<l:vw,ai, wycwkując u- naitow\icz. przysiiąigł mu z.e<ms'rę. 

· się z Doranttową. Na Po!egnalną wizytę kooc•z:einiiia sprawy ora•z wyrolh"'U.- 36„1.eit- W d\n:itu 13 girudłntia r. wb., .i'ak d<::J111JOS1i1ł 
wybrał czas. kiedy por. Dorantt był w ą11n Sta1!11.i!Slftaw Benl!Wtow!iie·z. 'k 7"'1:\Vod~ ipo w swoim czla'S!ile ,_.:E:xipress" . .iluż od śwllitiu 
pqłku. a w mieszkaniu znajdowała się gall1lfaC'z bydl!U, za:mi.e'S'Zi~~Y PUP'rzedltllilO Ber1na•tiawl1c'z w_vcze'kuwia~ rra oojlawtiienll!e 
tylko p. Doranttowa z matką. Pflzy ut J•aigileilfońskiei nr. S. s1ę _La.rtaw'Ca iii wówcza:; to s ... ma S!tlr:oa-

Br~ez s:zjerng !'wt byl oin t. zw. pog"a- łrurm z Tewoilworu. po:tozyl go trwpem oo. 
111iia.czem. który wrnz z rinnymi, w liczbie ml'~""ll. - · -„ 

-· APARAT 
. do d1maskyw1nia 

kasiarzy. 

:~c okollo 70...c:iu„ przcpę<Jza'ł trz.o<le c:hle"\\1l11.ą \Vazomj. o godzJi1t11ile 2-e.i w nocy. Ber 

. "Blektrolux" w roli 
dtltektvwa. 

z rampy kOlreiowej na Ta!rg'OW!is«m. -- naibowlicz Wly'lfuws·zy cz.uj.ność doo;orcy 
Z chw.iilą, 'kiiedy targnwliG~m .połączone Wtęzlenncgo ~ slkorzys:tawszv z tw.aTidie­
zositailo boozr1llieą· kdlejową, po1gra11k1:c.zc iw s:nu \vswłtow1airzysi:a wiiGźn:ilao, ·z 1){ifió~ 
dkaza~tii siię zbyiteczir~ii, jedlJllalk prne:z 'PC- rym wsipóil1nJ;e zajmowaiti, oe'k, skręcił z 
\V'm czas tń'rzymywa\li~ ie-sizc•ZJe norrna.l- prześci'!eradła powróz, a nasteonie umo„ 
ną pilillCę. , cowawszy go do kraty w oknie. powłe-

Na 'iclh cze!le stta:l właśni·~ Bernato- słł się. 
wlcz, który up1rut~ył sobie Miiec:zyslawa Sarroobójcę zaiuwaiouo inż m.ą:ritwego 
Lon~liłxi La:ta'\vca. dyrek!mą. warsza'.\'- Poros•f!a:wlilf ()1)1 rl'ziiecko. 4 WIH.~. 
skti1e1go wzajemnego ubczp '.ecze,mJa trza- Bemaitowicz QdpoWilada:łiJ)y przed SĄ 
dy .chleWJnej i siekretairz:a: Z1I"?.eSJ;.;.eni:a irnp dem z alf't. 453 k. k prziewtidittJą1cego od 

_ " _, Wat uwa. 5 marca. ców, haqldll:ująeych trzodą chlewną. łll rn- 8 d!o 15 llalt d.ęż'kiie-g<0 wię~niia. 

Wcżorajsiy „~1uess" zamieścił wia­
domość o rozbiciu kasy w firmie „Elek­
trolux". 

Włamywacze zrabowali niewiele: 
500 złotyeh. kilka dolarówek i nieco zna~ 
czków pocztowyc11, ale zniszczyli do­
szczętnie cenną kasę pancerną. 

Zagadkowy trup policjanta 
został wyłowiony wczoraj z Wisły. 

Wszystkie meble w pokoUm pokryte 
były pyłem azbestowym, który wysy­
pał się podczas rozpruwania podwój­
nych ścian kasy. 

. Warszawa, 5 marca. I V (okręg bialo~tocki), na kołnierzu zaś 
Wciornj oko?o godz. 3 PO pot poste- nr. 2939. 

runkowy komi:;arjatu wodnego Bole- W kieszeni ubrania inaleziono jedy„ 
s.faw Sikora i robotnik z przvstani braci nie woreczek skórzany, zawierający 16 
Górnickich \Vtadysław Pawlak zauwa- zł. i 34 gr. 

Badając na miejscu ślady włamauia, żył płynące \IV.istą zwłoki topielca w u- Tn1p znajdowa:t się w wodzie Qd kil-
nowy kierownik urzędu śledczego mjr. braniu. Im tygodni, gdyż jest w stanie. częś.cio" 
Popowi:z wpadł na, ryginalnJ'." POtnJ;'sl Przy pomocy bosaków nrzyciag-nęli wego rozkładu. Istąieje przypuszczenie, 
wykrycia prze~tep.c,ow. ~o1ec.1ł ,w_yw1a- ciafo do brzegu i wówczas okazało się, że albo policjant ten popełnił samobój­
dowcom odw1edz1c., naJwyb1tm~1szych że jest to trup posterunkowego policji stwo, albo te zginął przyr>adkowo, prze„ 
kasiarzy i sprowadz1c d!' urzędu sledcze państwowe.I '" mundurze i szynelu. Na chodząc po lodzie im~ez Wisłę. 
go t~ch, którzy będą nueli zakurzone u- naramiennikach munduru \i.ridnieje c~'ira 
lmuua. · · 

Natyeluniast dokon;ulo szeregu rewi­
zji. W mieszkaniu przy ulicy Chmięlnei 
nr, 45 poliejanci zastali znanego kasiarza, 
Ettgenjusza Gałę. Leżał na łóżku. Ubra­
ny był w zakurzone spodnie. W kącie 
)lokQju stały po!\ryte pyłem kamasze. 

Zabrano gq do uriedu śledciciro. M.il'. 

· Pólfrzauła miłJona zł. 
mlaslęcznlu 

oa budowę dróg przez 
bezrobotnvch. Po!'owie~ polecił priy11icść odkurzacz 

elektr:vczny. Puszczono motor w ruch. 
Po upływie kilku minut garderoba ka- N1:1 os'lat.n~ej ko1I1fo1tencji międlyn1:.i1i­
~iar,:a pylą odświeżona, a znajdujący się s.tujal.nej w sprnwię u.dzielenia ktedy­
w aparacie woreczek napełnił sio ku- tów -Ola samw-ządów na prowadzenfo ro 
:-z~~- bót piU!blicznych dla bez;robotnych U· 

Patrol zasypany 
przez lawinę śnieżną. 

Paryi, 3 mairca 
Z Grenoble dnnotJzą, ii patrol wo}l>'lko 

wy z 4 h.~dzi ;:.os:tał zasypany przez ław{„ 
nę $nie:i:11u1:. Trze.eh żołnierzy :z.do.la.no 
wyiia.towa.ć, czw.artv zootal wy.dobyty z 
nod śniegu bez ~yci.a. 

Walki hindusow Natychmiast odeslano P"'! do labara· chwa:l:ono asygnmv1ać n.a ten cel miesięcz 
J nie od 1,500 do 2,SDO tysięcy złotych. Su h ł · I d • h 

torjum chemicznego, skąd uadcszta telc- my t~ przeinaczone są wyłąc.z...11ie dla 0 _ Z ma orne anam1 W n J8C 
foniczna odpowiedź, że jest to mielony knatów, w ~iórych szerzy się be:?Jroibo- Lon<lynf ś mairca 
azbest ogniotrwały. b d' ł b "' e '.e naj ą't'dziej, a więc 'Ja Zali ę ia, L.o• W Ponabarlia, odleg.łym o 200 mil od 

Wobec tak oczywistych do\yodów, dzi i War~z.awy. I Kalkuty, doszło do kirwawyich sta.rć na 
Gała przyz~wl się _do przostępst~va i wy-- .K1redyty tie będą przyz.naw.a.Iie saino- tle religti1nem między mahQ1meitanami a 
1łal wspolnlka JulJana Dylewsl{!Cgo. rzadom z tem znsh· zcże'1 iE->m, oy sl11żyły 1 hidusami Dwudziest\:l mahometa:n zosta 

Jak sl~ zdl:\jtł, nowy sposób chwvta„ · wyłąc11ri.io rin opłatę robod zny, nie z~ ś l. ło rabitych i 40 odniosło ciętkię rany. 
rifa k~siarzy na „.E!ek.tnilnx·' zn a~;fai i; I na zakup. ni;uz~~~i, s_1:1 :m»•; ów i L p. • Sz.ef pohc)i. poledł dać podiajan.tom. ognia 
szerokie za~tosowarne w rnctodach slcJ- Chodzi lu więc t!'townte o hudnwe ' aby znms1c .wal:;zą.ce sh1oinv d10 uilel!ło~ 
\~ · • ... _,...~-dir9.!1-.._ · ·c.t._ 

--
Poltcia obyCzaiowa 

1r1sztuia mQżczyzn, 
którzy zaczepiaiq niewia­

sty na ulicy„ 
,, Wa.rpawa, 5 mą;~ 

Z dohrze w'Y!Plchany.m port;f.eJ,em przy 
~ec.hał poromansowiać clio W1a•rszaiwy ,p. 
Adam Z-wrez, zamiesz:kaJy w Toiruni.u. 

Taik mu było piid!no pny,irzeć się w.air 

szawiainkom, iż wptt'IO&t z wagonu udał 
. się dio fu-vitiera, 1J01sfawił wialilJkę w p.rr.e· 
I chowia,ilnii 1kole-fowęj i ramo P(lllllłtS:(lęCf)· 

wał wl'icą Chimi$ą, zeirkaj.ąic ina w.s~1 
kie s-tx8łly, 

,Wipaidlła mu w oko efogMiidka szrutyin. 
ik a w k1a·pebll!shku k oli0i1'tll wiiśłnii, hr oo 1!0" 

wem palcie z f:wte1lkiem., falldęir'ka."h l 
cienlłdch jak nić paijęcz.a piończoszJką.eth. · 

...- Piroszę pQZJostawić mnie w sp~k~ 
iu - Cldir~eikła wa1rsza1wia!lllka., ~y p~ 
.niorzianiin zaipro1p:o11101Wał jej w.spól!ną ker 
lacj.ę. 

Pan Z. uj;\ł j(l tniimQ ·t,o ,pocł nru.tę i ~­
&iłował amw&ić do mjęich~ miej:sca w iąk 
9ÓW10e. 

N~~ę '$łało $ię ·coś niezW}&łega, N~„ 
wl'a$ta sięig.nęła do torebki, WJljęła ~ki$ 
drdbny ·prredmiot i przyłmyła d() ust. 

Oswy gwiro Jl!l.'ze~zył powdetr~e. l''l>­
mo.rianłln 1osłupiał. W odoiailł ~?Jległy się 
podobne gwizid'ki, a po chwi!l'i d1p młodle>i 
wairs:iia wi~i przybie•gł , zdynan.y 7ołi­
Clj.a:nlt. 

z krótlkifego djat~n p. z~ dowiedział 
się li pr.rera.ienłem, ,że n.i~wia'fa i~·gt ~ 
wiadorwczynią unędu sainituno - oby. 

..czajioweg<J, p. Heleiną Mądra~ową. Nie 
było rady - mU1Siał pC1Wędrować do WJ 
ko:mi1Satjaitu i stanĄł przed dyiiuroynl 
pr:codownikiem. 

O i-ajś,ciu spi'Słl!D.Q protolk:uł. Poan01ri.a„ 
nin będzie poci~ięty d10 edirurniediłaJ. 
ności sądowe'j za na.tarczvw~ ~!ł'r..ęiJX·•' 

. I 
ni~ Jc<Ohiei.f. ,, UJii(;'L.o '„ 



Polskarośnie wsiłYl 
-==- I 

Im ę jei zn.ac.~y coraz . . - . . 
w1ęce1 na sw1ec1e. 

Warszawa na szlaku po­
lttycznym londyn-Szang­

h a i. :' 
Niebezpieczeństwo zagra:żająice Szang 

najowi podniosło wyda.tnie maczen;e po 
lityc:tme War'Szawy. 

Może to słUIŻyć ieszclJe za jeden do· 
wó~ że jeżeli są do. dziiś dnia 'pan.;.twa o 
ngra-niczonej sfeirze !n1t.e:resów1 'to w każ 
dym razie PoiLslka do nkh nie należy, 

Wszys1ko, co s.ię gclziekoiwiek na 
świecie dzieje, w ten czy i.nny siposób do 
~;yka zawsze iin:teres&w Po1ski. C,.;ujni i 
.tzynni nasi mę~owie stanu nie mo~1 spu 
isz.czać i oka anj iedne@o oddnka wiel­
kiej światowej poiityki. N:ema dziś :n'ei 
sc:l: ani dla Judzi ~1'11 dlla narodów o cias­
nych horywntach, 

Zapomnieć trzeba o ~z:311ach może 

&zczę·ś'liiwyclt, ale niepoWLrotnie minio­
nych, kiedy na całym świecie mogła sza 
1.eć wojna, a wieś polska ś'riita „zaciszna 
i spokojna". 

Wypadkom ohińs1kim zawdzięczamy 
grJ11t-owiną zmianę s.ło.mniku Anglii do 
Po.hk;. 

_a..__„ ..... . ~ ~ - • .EXPRESS WIECZORNY" 

Manifestacja pańsl w o w~ tłu'-.ui v"' le W schodn~ej Małopolski. 
I 

Jaik1że dalecy j-es:teśmv dz~iaj od cza­
s.ów Lloyd Ge()l"ge'a, k·Mry w 1920 r. go­
tów był bez wahania pioś•wlęcić Pol:skę 

hordom . bol~zewi.clt.im, Górny śląsk od-
dać Niemcom, a na konferen.cj! Gencw- unia I b. 111. zjawna się \V Wnrszawie u wkepremjera d-ra Bartla delegacia hucui6w, kt~ra w imieniu .ludnoś~i. huc~l-
skiej wszystkie żyw_ofoe zagadnian:a eu- skiej Małopolski Wsdwi.!11iej żądała autoratywnego zaprzeczenia iządu, fakoby pas. garmczny. na Hucułs~c~zme nua~ 
ropejskie podipo:rUl!<lkqwywał ject.11cj tro- być odstąpiony Rumunii. - Na naszem zdjęciu widzimy członków tej delegacji. · Sto1ą od le'YeJ _do. praweJ: Jozef -Jaru-

ze[ski, Dvmitr Orszediuk, Wasyl Kuryluk, Wasyl Kikińczuk, Aleks. Worobtec. 
-ce: prŻej•ednainia St>Wieitów. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~'!!.!!!!'~~!!!·~~!!~ _ ~~-= a;er~•AAMMW Ml/lWW 

Dzlisiai zro:tJUmiano w Londynie, że 
Poliska sillna, zdoilna d·o 01brony swoich 
ocaw i swoiclt ~a,ni:c fest konieczną osło 
,1ą Europy Zach-odni'0i J!'lf'Zed niebczipie­
czeństwem holsizewidkiein. 

Zawdtzięczamy to· zamieszkoon ch:ń-

Sny na obstalunek. 
Żołądek-twórcą sennych marzeń. • 

sik 'an i - samym sobie. Tajemnicza dziedzina s :iu została '" j I· istotnie, -środki takle są, ale ich 
Umoooienie wewaiętr!IM, wzmocnie- ostatnich 15 latach dzięki nsiłowanej pra działanie zawiodto. 

a.ie władzy, organizacja pra.cy gospodar- c:y psycholo~ów i b~~a~zów duszy lu~z- 1 Tymi dniami \.VpacU pomysłowy an­
czeJj, likwidaoi.·a rząd_ l6iw pilf'l;yjttlych k1e1. cokolwiek r?ZJa~mona. Dla poeto\~ glik dr. Morrison, na myśl nowego eks­

byly sny marze111am1 z, ~aczaro_wan~J perymentu. \Vynalazl on ekstrakt, który 
wszystko to w'7.m„ocnił'o ~aikoimiieie na- kramy,_ tę~zową uł~dą, s_w1etlnyn~1 zw1~ zastrzyknięty w żyły śpiącego powodu­
zeW!D.ątrz poJWa·gę Państwa. Przes.taliśmy dywanmm1, zstępuJącynu z baJeczneJ je przyjemne sny. Dr. Morrisótl po- I 

, być narodem, Mó:ry tyillkio polity<k1Uie, wyspy Atlantydy. do d~si:y _człowieka. nawia swoje eksperymenty kilkadzie-
sta!liśmy się narodem. któt'y pracuie JM'O Potem przy~zla wiedza 1 o~w1~dczyta to siąt razy, a Morfeusz byl posłuszny ka-

. . . • ' nem glębok1ego przekonama, ze sny po~ żdemu takiemu rozkazowi. Pewnego 
cliuku1e, sprzeda1e 1 kuPUJfe. chodzą z żołądka. Przykre rozczarowa- wieczoru, nie zdradzając tajemnicy 

Drr& k11.1pie-cki.ej Angilgi miało to zna- nie dla poety i marzycieli, którzy chcie- przed pacjentką, zastrzyknął jej zamiast 
czecie rozsłrzyga.ją-ce. · liby ~ pewnością podtrzymać piękne złu ekstraktu andrenalinę. ki -'ira, jak wiado-

A dla POOistk.i j-esł to użytecm~ pod-· dzenia. . mo, ma własność zwężania naczyń I 
k.r~śienie maczenia P:racy we'Wnętrznej., . I ~no w.u wystąpił pr?f. f re ud _z_ Wie- krwionośnych i wstrzymywania dz i a-! . . • · w 

POiki ster Pa~ibwa SfPOCZVWa w moon~h, dma nc: merw?ZY plan 1 zrehab1hto.wał l'alności mózgu, Sprowadziło to pacjent-Is. P· Z<:ł1a. S,1ko-inicka., posfanka na S~Jni· 
r ·kach Mar ·załka Pirłsud:skiego. Wyts.iłek ! ~okol~1e~ kram~ ~nu ... Sr:y rodzą się z ce bardzo nieprzyjemne sny i widzenia. z ram1e:nia Z.L.N. zrn.airła w Po-mamu, 
~ s . . . zyczen 1 podązan człowieka" - rzekł m 11•nt 1u1111wwwaM!• s Mftłi r 
spoJeczeńsŁ·wa może sp()lkOJinJe skupie 51ę Freud - przez cały d··ie11. spoczywają w 
w twórcziej, produkcyjnej ·pracy wew- ciemnej piwnicy podświadomości ludz­
·i6tmnej. kiej, w noc wyswabadzają się ze swego 

- Tęgi kupiec. rofo.ilk . czy pr:?;emysło- więzi~~ia i pędzą na. I).a~wyżs~e piętra 

91• c 0 ś łatowym horvzoncle w·"wa za lu~z~ieJ psyc~1e. Dow1e.dz1a~o się tedy o 

Wałka człowieka ze szczurami 
_1e w. • • J 1 • r . bhslnern powmowactwi.e między snem a 

si~ę Polski, kto-ra w rękach Wodza 1 pożądaniem. Poeci byli zadowoleni, a 
Pi:rewodnilka nał'odu może d1okazać ou- lekarze jeszcze bardziej. 

może być tylko wtedy skuteczna, jeżeli wezmą w niej 
udział~ m1kroby. 

dów. Ale nieutrudzonemu badaczowi duszy Charrakterystyczną j>est rz;eczą, że rni-
ludzkiej nie wystarczało to bynajmniej. gody prawi·c walka czlow1i.eka z:c s1zczu­
Zabrano się poprostu do pomiarów snu. rem, rni:e doprowa!dzifa c1o pożą-da:ncgo 
Dlaczegóżby nie? Jeżeli nauce udało się r·ezultatu. Talk samo było \Ve Wi1ed.niu, 

g-dz;'.,c sz.urnnJ:e z:apo\vi.adana trze-chdni10-
zmierzyć glob ziemski, dlaczegóżby nie wa wa·Vka z tymi szkodli,wymi g:ryzoni:a 

Jak dlo111oszą z Aten. od kitl!ku m~es:iJę- można na odpowiEdnią wagę położyć i m~. wa~ka .. która kosztowaJa 3 ml·tjtl!rdy 
cy zauważano óajemruicze zn!ikanie ze snu ludzkiego. Ilri1c dala r11aj:mruiej.szych wvnilków. Szczu 
zbi1oru s'1:arnżytnych rzeźb greckitch, mad Amerykanin Oernsback skonstruo- ry rnie t1knęly nawet przygotowa.nej dla 
d11jąoego Sii•ę w mu.rach 'Akropol:i:su, d11id wal elektryczny aparat, który mierzy i nich truc::zny. Cztiowi·ek siie tucL'Zi. s.ądząc 
bardzo kosztownv·ch. zaznacza krz)f'Viznami linję dziaiania że Z\Yi:erzę z.ie wszystko. tak jak on. zje 

W tych dn:iia:ch jedu~ak z.d!Olfano od- serca i płuc w czasie snu. Na krzywizny na\YCt truci•z.nę, byJ.c·bv srnaczni•e przy­
kry(: niarr•eswi1e sprawoów tvch tajemni- te podobno wpływa treść i rodzaj snu. rządzoną. Jest to wklki btąd, nd1e dlatego 
czych kra:dZJiieży. Bybi nilm:i trze.i 111i1emcy Z rodzaju tych linji może rzeczoznawca że bvtv harcl':i~o rozum111~1nrl zwierzotami 
miesz.kaj•ący już ocj, ki1lku lat w Atct1<l><;h, wywnioskować, czy śpiący ma sen przy ta kżc i nk d'latęg-o. żeby miiaJy specjalny 
w · charakteTze rysvwrnilków prz.v tamtej jemny, czy przykry. Szczyt i głębokość cudowny i•nstynkt, lecz z i'1inego cailkiirem 
-,Ziej, nuen1Ji1ecki1ej s:zkoJe aircheolo:i-;i:ezn:ej. wyznaczonych punktó-w linji wskazują zwykłego J)Ó\:\'odu: sz.czury mają zn.a:ko 

Podcms rewiz~i u je<ln~go z tvch ry- na to. czy sen bvt cieżki czv lekki. miity węch, tjfa.fogo .iest tak trud~10 
s.own1ików germaf1skich, pasi.ad!ających, · · „ \\' zi<1 ć szczura na trncJz.nQ. 
iick widać. wi1elos'kon:ne z;dolności airty- . Snem również kierować można zda- I Oczy odgrywa.ią ba:rd'zo marą rolę u 
styczne, zrnaleziiono trzy m<l!rmurm~··e lllem teizo uczo11cgo. Skoro sny wply\Ya-j szczura, nafomrrast węchem, jruk to mó-

. gfowy, s.kradzhone z Akrnp0Li1su przed 7 ją na serce, mózg i pluca to i odwrotnie, \\"i·ą, szczur bezp.iecznu11; calv świiat mo.-
::2i1csi:ącami. o~·ga'.tY te mogą wpJv,:·ać na kszt~It?wa l że przejść. Szczur roz.pozna.ic JJOŻY':Vi1e-

O krndZii•eż głów tych posądzruno wów me się snu. Gdyby mozna wynalczc.: srod ni1c p , zapachu. ll{i~ rol'lsfrzy_g-a u rn1ego 
..:z:a11; dozorcę muz,eum i aresztow~1Jl1'0 gD ki 11a przyśpieszenie lnb hamowanie bi-, o tern, co jest zdrowe i uiiezdro\ve. Za­
'f _te.'.ZO p~wo~u. Pofi•c.ia, szuka <?'1J.ecn:i1~ cia ~ei:c~. do,,·_olni,e więk.s~-~ !ub mnie.i- ?a~h z'arnka nra.~nrn.: 1ejszego . iuż a1~rnm-
1esl'lcze k·il!ku 11nnych rzezb braku1,ących, szą rlosct<:\ krwi mozg zasil11;, g-dyby. mo-,J•.: wg-o nos, ,,11,i1e rusz tego, to truo11zn1a", 
its~fl1i1ede JJrzytem obawa, że sprawcy kra lżna odpowiednio i oddech płuc reg-ulo- a sz,cwr wi:erz.y wfręcej swoj.e-mu noso-

. dz;~eży z,dotali już może wvw1ieźć j~ po- wać - możnaby i sny orlpowiednio. v.·i, au?żeli oczom. 
za 12:r:a:n1Mce Gre.cii. . nrrur.'Z..'l<l7.ić"- ~lP.n<>:zv dowód, że Meoe lub siz.tuc.z 

111i1e oślep~one szczury, prowadza. - t~d, 
życ1i,e, ja!k szc.utiry wiidzące, jedizą no:r­
ma:lrn:11:, ustępują sobi!C z drogi i orjel1'bują 
sd•ę t:Cl!k, ja)<bv ni1e bylv kaleka:mi. śJ.epy 
sz,czur trafi1a do swej nory i itle razy mu 
potzerba, wvchod'Zii i powraca dia niiej. 
Szczur ślepy nic ::noże tytko skakać. -
Szczur Jest zwi1erzędem J)O\varni1e111i.a. -
Jeż.cl.i s.i1ę go chce osiukać, to trzicba tru 
citmę zamaskować, nie dJl:a oczu, · le-cz 
dla j.ego nosa. DopÓ'k·i ni1e jest wynalez.a.o 
ną tntoi1zna bezwo11n21 dfa s·zczura, ta:k 
dtugo wa.l'ka ze szczurami jest berowoc 
ną. - OsobJ'i·w's·z.ą j1est rzeczą tlO, co za- · 
obs·0nv-owal~ p.rzyródiniicy, rni:a1n0'\\".i:ai:e 
są dwa rod'zaje szczu•rów: 'c1omowy d 
wędrowny, ży:i,ą;cy ze sobą w śmtilerte·I· 
nej ni·emrwiśd. Gromad:a •vedtr-0w11y·ch 
sz,czur6w, wtargnąwsz:v do miasta, ro.z„ 
poczyna swą by1:ir.ość od \1,;ytęµi1enia 
szczurów domowydJ ·i dopii<ero w nich 
-i:;n-i1azdaclr si1ę osiled'1ają. 

J cdyuym najdzielniejszym środkien' 
tępi:ernia tv.::h ohrzyd1Ji1wy:ch gryzolliuów 
b~.4oby prz,edwstawi:enliie ilrrl i'aik1ieg10ś ży 
\Vego wroga. Psy a,ni koity, choci:ażby. 
najc1Jz.i1elni1ej•s1z.e i najo-chvażnJi.ed'S:ze. ni•e wv 
tęp1i1ą ilc:h do orna. Najdiz.i1eiln11i1ejs:zym ś·rodi.. 
l(lilem w tej waik.e, s.ą tyilllro milkrub:y za• 
raf..Jiiwvch chOII'ó'b. ..- -



• 

Wrzu1aiła dziEcko do kłoa!ii 
nieszczęśliwa dziewczyna, porzueo11a 

przez kochanka. · 
Sąd skazał ją na 9 miesięcy \Vięzienia. 

. Łódź, 5 marca. z dozorcą ti'Omu. króry ią przvtriym;1 l 
~i/~~_,;; \\' tra:gi<Cznej sytuacji znalazła sdę . posądzając o kradz:id. · 
i;~.[~ li · Józefa Podl1ews:ka, bezrobotna służąca. I Dozorca udał sii1ę d!f) ubi1kac.~l, puypu 

• - 1 I\'. Ni1e mai'ąc dachu nad glową. \\itlóczy- sz,czając. :Lż ukryla tam rz0czv. vocho-
. i· I · , , -1 , ta s-ię z 111i>emowlęciiem Po mi1eś'Cie, pro- <lzące z .'kra<lzi1eży 11eoz us1tyszaw;szv 
\ i \ \ sz.ąc si;ę o j.akii-ekolwiek zajęcie. plłac·z niemowlęoia. wrj.emitowaJ się w 
' 

1 
• Pewnego dinffia udiata si.e do dlomu mi,~ w sy<t-uaic]L · ' · ' 

\\i~ \i pr. zy uiiicy Przejazd 2;,; gdzie obiecaro Przy pomoc.V. lokat'Oif'ÓW .'ctiz .. u1ecko wy 
. ' ' '. ~!1 • . d b i.,~ kl I~ B ·t ...... , '· •"' . Jej posadę slitżącej._ · - . i0 YIN' z. 'oal\)„ _ Y~Q ,ono JU:Z m~1Jnwc. 

- b d 0Jt•. _ ·Na·J·ri,.,·,,, __ 1 •• , 111.e1·~ze kobi·e..,.· ·pos·'Iu- • Je.dnaik 'ni1e· otrz}mat!:l ·tam pracy. \Vyrodrną ma!1lkę a.res2towa1ta ppHc1<1.. 
- Nie pojmuję, w jaki -sposó \v-Y o- .l' ,, ' - cy z d ·e WC ·urt•,a ud f<ł ··';e . t - ,1. • „ 

d d biaJ·a. zaz'V"CZaJ· naipje 1~nie_iszyc.·h idio- . rozp~czona_ .zi "· ~-" •" ·: a ·•. :s, Podlewska zn:ai1'a'z:.a S:ię 01l1e~u:aJ i>rzeu 
stajesz zawsze p'i~nią 11_e· o -s·wego mę- .:; • .P-- · - • u-o uLk;:i,CJh znaJ1cj_n!_ąCeJ sw !}a·poiwornu sadem. 
ta?.. . . . .. · ~Ó.'N-... • , _ . · . · , te-: -P'?~!=~K i wrzucilla. Q:i.~mow_lę d'J n~~-1- · Osl~raźoin.a Drzy~ta s)ę. do w;;nv 

_ M6.\vię mu, ze chcę wro_c1c .. d~ mat, .. „?na. ,-,f(z~ mam to uwaząć z~ 0~ 1 czvswsc.1~ :· : . . , . _ . . . tifmnaczi;i,c swój ·C'Zyln roz.pacz'liuwą-_sytii-
ld;. a on mi natychmiast' daje p1emądze. ;)\\ 1adcz:> n~ . .• Po, don.on~111u zbrodnu.,, --. wybi.eg:ła na aicja w fa!kiej sitię z.nia:l:a:zfa PO utrao;e po 
na podróż... · · · . . l)odwo.rze, g-dZJl'e 21eitknę.la .s1~ dlm w Olko. sardy. , , 
_=-;-i1\;4:&llJB&:U&fWł'.\8woLJL~ zn~m-~~ t&JJU4UCJł'.ta '""'"&_tiML'Y.'N<;1i&Jlił'reM?Wt•• " MJPJiJMlWAB=wmm *G '"Z . t . rt, . .- •:t 
-~--.-=---:-.::.:::=:.~-~.., --- ·· . -. · liUlll -- - ositwiam u:wmeulliooa - · mowiila 

f ał!~lJ ·~ ~Yi~D~l·1·~~·11Dlł~t~„ ~,,,„ w 'N~la[h a~~n·1l·1· t·1 ·1'ny[~ ~;~~=~~:;i~:~4~~ , - •' -. ·~ · . sra1me, przeS'ta~ mnllie cyd·wtiedlZ'ac l! nre 
. · ' . ł t!fa , ~ .... o mog'ta:.111 go ods1mkać. Gdy dzii1ecko p.rzy 

. · · . . · , - · · · ' ' ·· sz~o na św1ita.t, sit'raCYiaim ·Posaidle. Włóczy 
--:o~- · · ' · · · · . . :łam si.ę po mi1e§Ciie nl1e mając dta;chu m-d 

k b . , t . . t . - I' . , , gf,ow'ą. 111i1e ma:jąc dio kogo zwro.::,ć silę o s:. ar u~. p ft n s w a z a o n. a r.y w a _l, . s I ę . ' pomoc. Chaf:ait1~m 'I)Ope!nić ~a'l1!01bój:sitW'O 
- ,- - Sąd -;- po ·iJJ-ada.mu świ1ad!k(rw. skaizał 

w· uhfariia, · g'ał~tłterię · i·· tr(mki. ~:~ 
Spóln.icy 
w Łodzi 
Centrala bandv znajdo~~ła się we wsi Plichów. '15 · bandytów, kasiarzy 

_ , Łóuź. 5 mairca. 1 \V jednym ze sklepów mieli nawet ich zagrodzie. ~1 . i oszustów . -
O ziało się to w g-odzinac11 popołudni o. zamiar kupić sobie .eleganckie garnitury, Kolporterzy ukrywali banknoty w zostało WCZOrą j areszf o„ 

wych przy zbic·1·n •:lic K.onstantynow- 'lecz właściciel nie ~11óg_l zadowolnić wy- piwnicy, w piecu, w siennikach i w skryt . wanych 
skicj i Gdański . bredncgo gustn khJentow. kach misternie zaopatrzonych pr~ed o- ' ' 

Przed iedn:,..i11 z dornów zatrzymały o aresztowaniu lrn!porterów falszy- kiem niewtajemniczonych w ich proce- . w· Domu noc!_ ~gowvm. 
sie dwie beczki ase11inc.:rjnc. · · \Vych banknotów, powiadomił IV korni- der-. 

· Trze i mqf,cz-;,:źnl, dwaj młodsi i jecłen sarjat urząd śledczy, któr'y natychmiast Dobraną trójkę osadzono f)od·ktuczem._ -t4dź, 5 marca 
3tarszy, ·udali się· do sklepu spożywcze- v1:ydelt~gowat .swych funkcjon;;~1~jnszy. ~o , Przy do~hodzeniu. o!rnzalo się, !ż St~- . I~orn _-n-0degowy p.r.zy- uiljcy 28 p. 'St.rz 
-;o, gdzie_ pJczni\!i. najrozmaitsze za- wsi Ę'lichó\\:, oy przep!o"·adz1l~ 1:ew,1zJQ 1~~11 ?a!eck1, kara~y. JUZ czteroletmm w17 Ka.n. stał się osifat;nfo ,siedlliskiem rozma­
kupy.. "". m1eszka!JH! Sa1cck1<:tl, Re YlZJa c.ala z1cmem. za kradz1?Z• był _s~efem band~, itych męt9w .s:poołe·czhych u.praiwia;ą~ych 

z kdpi ud~!i się do poblis~iej knajpy, onfite. \\:y:1iki. . • I kt.~ra !1It:: po raz y1ewszy JU~ ".zaszczvct'-- ·na fore>ni·e Łodzi 'W)'lięzon::t akc:j?. ztodzid 
g;<.l:ti.e 7;wpatrz:,ii ::;11; w trunki. \V1esmacy p:-zl'cho\\YWcł" podrob:o~ !<t ł'~odz swemt 'NYStęoa1m 1 zalewała ska. - · 

\V d11 bzJm ch-~u od\\ kdzili równie i ae d;.vudzi.~st~zlotówki . VI'.' najro~mait- 1 m~ejscov.ry rynek fałszywymi bar.knota- ·- W prr,ytułlk:u tym tbkrała s · ę piętna.st 
kili\:1 ski.::póv.; ga!antcryjnych z malcrja- ::;zy..: l kr~Jow •• ach, zna1cluJąc:.yc11 się w m1. ka handyc'ka, którą ostatnio zHk•„ido·w~ł 
łami piśniknnenri i składów ko!onjal- lf-&'~~;g~;.~ftl1f6',!WU.~JE!iii&iitiWWW\i aa& L'.ill'.Jl!l!llJ urząd śledczy, tam t~ż •przebywali ro·'-
11yc::. .,.11·J111u.i<\1

.:: \\ ·::,~z[~ tu:-\ ar: . maici przestępcy poozntl~iwani pr.zc-i; -wla 

. l\.l}PCY 11\e t~rg0\1i'1l.1 się _mgd:z1e, am Mała dz1·ewczynka . dże po.łicyjl!le stere-1!11 _mias-t Rzeczypo· 
tez nie zw-ra.:ah uwagi na Jakosć zaku- spoli:tei, · · 

Pionvd1 towa:r;ó,v.f. . .., b d ł „ d . . k• Przed kH!ku dniami~ władze śl1?dcze 
„., \.}' 2:d11ym_ ze sk_lc_p._,jw podw:nęta im rem.111~~1~ d~llHlPh .. ~n V' o~·· o n1~1acz ' I otrzymały zn.6"". inf. ormiaC'jle, iż w domu 

SH;. !tO>.;"-, · .• . I il! i<!r.ł.~W'":ió ~ U !MIHJSI !&łiH I 'łV Uu li ~l$1 noclegowym znalaz~o p:rz1~tuł>ek dobr;ar'.e 
Prz. rc;:::ulrc.n rachunku dwudz1csto- I grono skladiaijące s.ie z n ~zimiesztków. 

złotówkami. ·wiaściciel- '"•·my :r.auważył. Ił -:u:-- kasiarzy i wyfiraMrnyieh fachowców doli-
;ż wszystkie bapkuory vyły fat:;zywc. Jeden z opryszl-tÓW wpadł \VCZOraj W ręce poli,cji. Jtiars1kich. 

„ Nie zc~radz-:-i;jąc. S'iVcgo odkrycia prze:l „Towarzystwo" z,bierało się w tym lo 
- · ~l}Jentami. J_J~Sfdl :ie~neg-o z pracowm- ! Łódź, 5 marca. J Oscbn~i!J~ ten w oba·w1i1e, ·ż połk~j.a na- kału w godz:nach wi~czorn.ych i odby-

ć.O\\· PO I~o!~cJe. , vV JJ.ocząi.ka:.;h sryczn:a na terenJ~ trafi na jego ślady. ukrywa! s.e w swyfr1 wało poufne k<>-nferenoje, p:oś-więcctlle b-ie 
Na w1do!( P~zyoyk:-ro P?:ste-rur:kowr,: Łodlzi. wydarzy! :c;:i:ę śniialy na.p.1d ban-! m:.eszkan:u, które O'!J'US•vc_ząl J1~dvn1~ wie ż?,C'Yfll sp:rawom. ziwiązatiym z akClją z.a-

go IV kon11sanatu, osobnicy us1łowan dycki. - . I czoraim1i1, udlają.c s1ę do poMl;sikli1ej knia:jlpy .. wodO:wą na terciti~ todlzL · · 
wymknąć. si~ ze sk.1~pu. . - • _ . . ~a _uLl~y f'op-io:i;;rki~j 10:7 '- ~...a~n'.eszkuj-e I Groźny oprys:zek, pos;i:ad.ajitc:v . ,a_ su. · - , Zehraniiia fe .b1J:y ~~k :Zli'ę,czn1~ :in1sce.ri-1 

Jeden z n.ich ~~ iw~ł s1.~ z_ r,ąk poste-_ rn:eJ::vkt1 Jo zer I<.ęul1!SNJ, włascx:ie':l .sklepu l mic1niu szereg: napad-ów rabrntkowyi;h, ·zowan•e, i~ mkf z mewta1emmczooy;ch 
ri:i;koWC''S'·) l !HL ~il się bieg1cm przez j ~l;"OŻ.\r\\';;zcgo, lą.:::Lącego s:ę z rn:cszka- 1:!anował osta:tn'io kii~ka wyp~ .1 :v ba.adyc mi.~·szkańic?~ <lclltlli1 noc:l,e~o~ego nie wie 
u!lcę. . . . . • , i:·1-cm. ki.eh na V~rem>e naszeg-o m'1;;ista. c dział o zfooirkach Ztł-0dzii?Js.hch. . -

Po!1cJtu1t 111~ dat Je<lnaK za '-VY.sranę j' ()b}l'o g-od-z;hw 9-ej przez tvhie drzwi vVcz.oraJ w nocy po~:icja ·n>'a:vła dom Ubieciłej n~ uTząd śle1dczy zdobyw 
i wvhiegł za mm_· . . . . . ':VSz-cdJ: do ~._klepu nieznia/,J'_mv mężczjr- •z-._r _ s·z,er""eg· k--n,l,re~-T-1. maiterJ·aiów. -. zor 

W lt 1 11 ~ t I "' któr-_,nn ulkrm:va1 s:-e. bandyta. -, " ~- "„,_.__, l.lU-X"" ... 
. _ . rez,u ac1e .. 1\I 1mnasvJ1mm1 o'veJ zr;,a .-.; ·Z\\. r6c::t s·:'; do żony KęP''.1j_skl_;-:;·~o z '' "·' -g-ffir'i:lował_ obł. awę. - _ . ___ · . - . 

no„Onl ZO"f t on t•1ę'"'- 1- .;:_abela nrie. spodz'cwaJ·PC .~/e ~t:ep~_O-t<>_-
!J "' "' a. . . ~. <.r: .· . I zap} •<ll~_,em : . _ - _ . .._, '1 " ·- Dom noclegowy zosfal ·ot<>czony przez: 

B~t to 11~eJo.~1 ~Ł~lan S'.tkck:, m~:-, . - CZ'.. .n -e }J}·lo tu prze4 c}1'h::!~~ ckni ej dla11 w·;;zyty, dat si~ tłjJ;ć · tK~-mal P'ołicję; przyczeni k-i!1ku f-unkqj•outar}uszy 
.;z!rnmec W~! pl!chow po~\T1tu hrzczm:; dzJCWC~yr.kt. ktor::i chcK1la nnernc p.y(' bez op-or~. . . u-dał>o się do wnętrz.a i pr:z:eprnwad'z.ifo 
.s~1ego. Z:ia1cz101!0 przy rnrn rewolwer 1 I Hotych? . . . Oprysz.Ka. s~~ut~)ZO w ka1da·nv 0Jw1c- rewizję. Naogół ·are-smowano 15 osób .. 
kilkanaście nab01. . Otrzymawszy przeczącą o„:l;JJw1edz ·z.ono do w:ęz:en,a. s 1 

.. - · ł d r 
Osobnikami przytrzymanvmi \V skle- n:·erna.icmy wy::,'Z..;dt ze skl.:::1x1. ' j \Vladzc ~kdcz.! są rówr:;d n'1. '.:o- ·c . ą to p-oszt.Ht~n.~ P!z~~ w ai ze po 1• 

~iie byli: jego ojciec Stanisław i bn:<.t Bo- Po unlnv'.·c ki1ll~u m:inut. gdy ~t'J·•nrp;v-

1 
drugic~o sprawi.;y napadu ::a i;;k:~p ,i cy)111; pirzes.tęp~) na1rou1.1erskeg,? a~t~ta 

les!aw, zamieszkali również we wsi Pli-
1 

ni•cy: Ki;1>'11sJ(,u~.o zu;ijr.Jiow;:iH_ s -~ ~v rn;es~ KęP':ńskiego. . me'llJ~u, a Wll:ę<C w~.a~ywa-cze, «11s~ar'Ze . ip, 

:::how. l kan.u. z trzaski.cm otworzy tv S!~ drzwi ~™1iimBilii&-UM«i!WM iiJQM!diZ EIM()WHNL; i!WW:tStil@' 
Dobrana tr(ijka przywiozła do todzi ·i do pokoju wtairg:n-ęfo kliku mężczyzn. _..;..· _.;.;.__' ----

w woza.eh z ni-:;czystościami podrobione Jcdnoczt~fa:.e do si•edzacerzo przv Sto 
banknoty dwudziestozłotowe. le Kęp·'.ńskiego, przyskocz.y! jeden z na- D1.Huif11·a llD molinach "Złodz· ·1·e·1··sk1.„h 

Przybyl~. posiadając przy sobie '}Vię-, oastn:ków i sk1'crował w ~c~o st!"un~ r~ Illit~· llrl I.I_ W li t _ . . U 
kszy zapas fałszywych pieniędzy, posta- wolv,er. 
:-JOWi!.i zaopatrzyć się w najrozmaitsze ..,-- Ręce do góry - padł ~roź11y ruz- wyk:ry~y sprawców kradzieży w fabryce Kracza. 
przedmioty codziennezo użytku. - kaz. Przeraże.nl-e ogarnęło "' szvsrk:.:h. - -

1iiSliiWMił!ił.~WGtlJl'MifiW . Je.dy11J:.e c:Mka wlaści<Cf~!~ m;eszka- · · Łódź, s marca. I P. Kracz, przybywszy do fabryki. na 
nwa me. 1"trac fa Pr. zytumnosG.f 1.1my.s.tu. p d t d · · . t · -i:.· 0d · tych:iniast no skonstatowaniu kradz-ic-s •k ·1 r,'" p db' t 1 d · 'f .. t , • ·~h 0 w rze rzcrna mann na ere1ue u . z1 i-: . . . . . •. tre1 ang o St<l rz "'?'<: y-'cgl_ea s(_zocror~wo l p~o;łzęJf:\~"'oz1lJU~"71=° wvdarzylo się śmiałe· włamanie. - ży, skomunikował się z urzędem ślcd· 
-~·„~z .. · · · r. • ."'~ "'-.' - '-"'..- ·zt d ;~·, · b. d · a- czym -który wszczał pościg za ztod.zie· ono' •n1•1 otłn2r&'łiD ko'a1• wym g!oscm wzywac PC"lk'l-V. 1? ~·~Jt: W przcrw~e o .ia oweJ z ·amL' : -„. /}, wu u!11 :11 Rozwśdeczer111 alarmem 11,1Nsrn!1...v I kradh ~lę do fabryki. Ju!Jusza ~racza J . . 

Warszawa ~ Zvrardo' W rzuc;1li s:·ę 9-0 uc':eczki, usJu)a::: ,'0Jd'<1ć P~zy uhc~ S:~mera 2~ _1: korzvs.ta3ąc z . Wcżoraj po p9łu~niu w wynikn cm: 
kJ:ka strzafow w stronę pn:elęlrn1,ynvc1i 1 rneobecnosc1 vracown,1kow, w_ ciągu ca- g1cz11ych poszuK1wan został aresztowa· 

o dwa mie~iare. of,ar. ter godziny operowali w budynku. ny jeden ze sprawców kradzieży Józet 
Na szczęśc'ie jedilmk r·ew .}!\1_1er zac:4l !.fachowcy" przv P?mocv p~dr?bio-1 Piecyk, zamieszkały przy ulicy Konstm1 

Uiu'Chomlenie p'erw.szej do;azd'1wki s:ę. _ Zaw:aidom"ona 0 na·padzi·~ poL>eji..1 nych kluczy 1 wytrychow dostah się ~o I ty-nowskiej 4~. _ 
elektrycznej na Ji-nji Warszawa - Gro- wszczeLl natychm'ast encr::r :z ".J p:1~c:i.:; kantoru oraz sldadu fabrycznego, w kto- . · .. 
dzi.s.k - żyr;irdów, -wy:zmaczo.ne począt- który ~la raż·e n:e p-rzyn1ósl konkrd- 'rym znajdowat się surowiec. . Jednoc~eśme Prz~p'.o'Yad~ono _rcw1~ 
i\.owo na 1 czerw<:,a b. r., u~egrnie opóinie nVCll rezulratów. j ł'..,tnem ztoclziei parlła przęd?a warto- z1ę .w mch~ac!1 zł~dz~eJsk1ch 1 w Jcdn~~ 
niu oona;1111111iej o awa mie.sic.i,:ce. I - Urząd śldczv, prowadzcic ~krupu hi-, ~ci kilht tysięcy złotych oraz bielizna z mch, zna.iduJąCeJ się w mieszkaniu 

Oipóźnń.~nie to spowodowa,ne je'Sf nie- ne d·o·r::l:odze1n1'c; n.a Z-<IS'<i<l'z,'e \\ ,, W!~~d-r)w l wario"ci 1501) ztotvch. Franciszka Orzechowskiego (Zielona 45 
do.trzyma"1~ em. ierminu. dod:i w t~~·orn .e- i obs~rw-,,::J;i n.<:t1l"l [ż kd·n 1 i;l F~ s11r~~\I . . \Vtm'~:~'~.':lc::e ~1;-_l,~tC11i ta'.~ sprawn!e, i 11a f'.ah:tc-1:ch) zna:cziono skra~zioną przę 
)ek;~.rowozow 1 wwgonow z An~l,1, wr.,~m ców ri.:1.nacl:u J:;yl Kc·n~·_:{·11~v ~qb,.Ja, la-, 1'i'. Hawet nu 7wp1c11, nu1~~-r1 dozorco\v dzę i b1drrnę, ktorą, w catośc1 orz1:słane 
tek rajilrn węglow_ę_go, m~cszk.alv przy ul>cy Prus.:i 12. fobrycznv.:h. ~ lwta~,cicielowi. 

j • 
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Widowni magi 
Dziś zostali wyróżniani przaz czytelników naszego pisma: 

9 ., Tadeusz Krotke, Mieczysław Szpakiewicz, Konstanty 
Tatarkiewicz i pani Dunajewska. 

·Dalsza wyn1k1 wialk19j ank1aty taatralnaj. 

Po karnawale. 

ł.6dź, 4 marca 

7 
- "Aorki-eta poczytne.go piisma W. Pa­
n~ Sik.łada się z dw:6c.h czę:ści. 

PRe.rw1Sza cz;ęść dłuitsza s>tr~szcza się 
w py.taniu: 

- ,,Jaka artystka, wzglę.mie falki ar-
łystla teatiru miejskiego podoba mi się 

I najbartbiej?... • 
- Diiuga zaś, dur'Otlka, da się wyrazić 

jednem słlOW'elll t~o: 

- Dlaczego?„. 
Oso.bi!ŚICie sądzę, m pie}"WS'Ze pytainie 

jeist mnliej wa!lme. Ni·e chod:zr o fo „kto" 
mi się podoba, le·cz „d1aczego". 

Bo 01Sfatecmie z:.e&pół teatru n11e1-
skie<go jest rólżinorrod'tny, rże w :pierwszej 
ąbwi1i tf!udlno nawet z.~.focydować się na 
jakieś !lla2'JW<~Slko. 

za,chowu!jąc inazwi'S'ko mergo wluibieńca w 
tajemnicy, nie udlrydam się jednak od 01d:­
powiedz:i na d:ru.gą część am.k•iety i. uiproisz 
cz:orną w ten sipooóh od1pQIWiedż s1J:rowa­
dzam do j1ecDn:ego \Pyiaj1I1.ilka. 

- Dlac:z~o? „. 
Dla<:zego pCYdo1ba mi się tein, któlrego 

ma:m w myśffi, a nie famy? 
Odpowied'ź podzielę na ki&a kon­

kretn1~c:h pewinilków: 
1) artytSlta, które.go trwa.zam za nai­

~01liniei)szego, najsympa·tyo:zmiejs'~e~ i 
naj\pi!lzyisfo@nie~sze·go · 

mi~ ze mną na tej samej uli,cy, 

bal - okna j.ego mi1es~ania miieszczą 

się afourait vis - vis moich Olkien. 
2) jark wynika z ipim'ktJU :piea:wiszego, 

ze wzgilęic1u na wyijątkoiwe waflUl!lll<i :po­
siadam imożiność obse·rwowa:nia jego oso 
by nj,etylfilrn z 1p:·erwsze~o rzędu krzeset, 
Ie:az nawet. .• ta.'k, nawet 

z okna mego mieszikania. 

3) dzi.ęiki temu zdołałam ... :i.ohserwOo' 
wać balt"dzo wiele sz:c:zegółów, które dfa 
zwylkil:reigo śm! ert eilnika 

me są wido"me 

i dochro,dzę do Wlll:iosilru, the mój idieał jest 
- ' 

najpracowitszy 
(całemr dlniami UJCzy się iról), ,, ..,.. 

najprzystojniejszy 

(wysolki., blorndym., zaw~zr. ub•:any we­
dtuig osfatnieij mody, -.,,. ~._ -1', -.vytfowi1nrt-
ny~ eilegwdki) ti • • 

najzdobk!:s,iry 

(to oota1t1n1e 'trwi1erdzei.1ie opieram j1UIŻ ma 
obs·emraic'jad1 z widowni}. 

Sąidzę, że to wystarczy. Zadam.ie swe 
sipellnrłam nruleżytcie, in.ie w,bijająic przy. 
te:m nilkogo w a,mJ'bitję. 

Tadeusz Kt•o!kB. 
1 
~(<Xrrn1:~a! . }ui S!ię skończył, oSlt:aJbni,e 

rai,~1ety v.:wel~11ej ii~umiłnaciu z syfkiLem sipa­
dlaaą 111a zllem11ę. psmre 1rois•tj1Wmy, wyipoży­
,0001'.lle za Si01\V\!~ą op1ha1tą nia jedin:ą nioci, wę 
d!~u_Ją z piorwroitiem d!o rc:kwi1z:vt0trnd1, fra­
k~ 1r bafowe su1krni1e wilS.'Zą znowu smut­
rne w S!ziarl'i1e, cz,elk:aiąc nia iakąś uroczy­
stość w ro:d'z'iu11i1e. 

Dlatego IPOZwolę sobie odtPowiied:zJeć 
mnfozeni'enl 111a 1pierW1Szą c:z;ęść- amkiety, 

!~~~~~!!~~~*!·!~~~~!~~!~~!~~!~!·~;~w~~~!·~1~~·!·!1!m~·~· -,,hhl~~b ~dru mje~~e~ lili!!We ---- ...,,__,,_ • ~ b • .:it.. .'.L :poa:o a mi s.tę 1I1Ja·i1ua1ruz:ie·j?„. 

~s1uąż.ę ~wnawa~ wf'ożvit roboczą hf'U 
zę ·1. wsypt1Je zinowu pdnie sruf!le węgla 
~'o ra1bryczneg-o p:beca. 

A wii'ęc, gdy juz umli~ik~y ja-z:zbaindy i 
~pust1os1za'ly WS'zys1tlki;e fl!M!Zlkii z szampa­
nem, a w s:a'1ti filh:armon~il ZIJ11()'Wlll za~zy­
~ wyg-fasziać µorp:i1ek10we odic:zYty Wu1e­
ni1awa-DVug·o1s:z,ows[{iil, sp1óJ1rzmy poza S1i1e 
b!1e, by się prne1mruać cośmy UJc:Zyillliil'h w 
cW,t;ll tY'Ch 60-c:iłU sza:iiouych nocy. 

Rcz.nitatv mam już rot10we. 
. Wczoraj wlaśrniie rozmawtila~em nia 

ten kmat z j.c1diuym z Olf'~atrui'zatorów ba 
11U masUmwego 'llla oe1 filla1111trQ1P'i\jny. 

- He przyin:l10·Sifu. wam taka maska­
rada ?„. 

- Si1eidem tysięcy zi'f.otyich... ' ' ' 
- He śc:irągną~ wa.im z tieigio m:a1giiistrait? 
- Trzy 1~ póil tys1i:ą,aa„„ 
- He wyinosMy kos111ta U1rząid\renił1 

maistkairad'y? •.• 
- Olwlo dwóch fY'Sii1ęcy„, 
- JaJku by:l wJięc· czysty zyisk?.„ 
- Póliboll."a fysii<\:ca z,l1otych„„ 
- Co panmvij,e rob:i:ą 2; tJemi! piiierrilę<h-

mui? .„ , 

- .M.amy woźnego, kitóry -z:rumil.lltla. lo 
kall', pefol furi.Jklcje dozorcy E zafa:tw~a: k::>­
respe:onc1enicjre na mileścliie„. 01tlf'zymuie za 
'bo 25 zrkJltYJC'.h tygodlrniJOIWIO.„ A Wiilęc rocz-
11ia j1e.go P<msja wyin•os1i 1300 zlliatv:Ch.„. -
Zys/kii w.ięc z maslkwady poikrvwaj'ą oo-
s1z;e kosz·ta zwią:z:aine z zamilaitla!n11iem li<>­
kallitt, utrzymyw. por32Jdlku na Podwó­
rzu i: wysylainli1em lliisitów ... Na wtaśidiwy 
cel i'n1.S1tytuci1i nJ1e przyrpad:a: airnn jed!e·n 
gi:msz... Insrtyhtcfa niars:za j:esit w dia/11szym 
dągu w tragliiczine] syit'Ularcj11 ma1tieirja1neJ. 
Jesteśmy bie·z g:iios:za„. 

Otio, pTosrzę pań'sltwa, rezu1taity! ••• 
I P'Ołto po1ciiil1ilśmy Slilę :pr:z;ez aa1tą nlOC, 

llJite s1paJJ.!1śmy, j·edlhi'śmy zimne mięso o 

H 

Mąż, któremu żona poleciła kupić parę poiiczoszek:· -
- Przepraszam panią bardzo, ale wiele kosztuje metr? 

w· M 1&oa~•F&W44W&M$Mii··łMWF~#tl 

• 

WMWIWW& 

.,Generał młodzieży świata". 
70-lecie urodzin sir Roberta Baden Powell'a, twórcy 

harcerstw a. 
;:zwaif'nej ooid ratn!em, ZWITla!Cajta,iC Slilę m~ W~aŚlliile obcho~dzr . 'Anig~ja. a z nJilą ł foir ooys", kt6ra zapo;cw;tkowai!a powsta 
Bitęp111ie DO po.radę dlo le!kairm ohoróib żo.. świait ca~y. 70-liediie urodlz:un twórcy half- nie harcerstwa na catym świeci•e. 
lądllwwych, fańczyhi!śmy dlo ttpaidlt:ego, cersitwa. Siir Robert Srep'hel1!St0n Smlith Dowódca żei!rni.erzy przi0obraiziill'. się w 
4li1f'towa'lliiśmy ~ Bóg- w'Jle co jeszc:z;e!„. Baden-Pawela jest j·ed1ną z na.futaJrcfa1r1ej wodza mlodzi•eży. Organkmcja, ktlrą 

Dl1a ś·etisllościi wairtio do:dla.ć. żie w Wliled Wnrt:eiresuiącyc:h pootaCii· wswł•c:zesn1ej Ain- stworzyf, przybrafa ogromne rozmiary. 
nti1u j•edm:a mas:kairaida d!aije p:eltiną egzy- gil}E. _ z zawodu jest to oftcer n to dlO- łfaircerstwo bilys:h.;awiicznJiie rozszerzyliO 
site'IJJ~ję .prz.ez ca•ty roik iin~ytucjv fi[ain-: skormlł'y, wt1eloe d~:a armj.u airngi-el'sikillej zia- się po wszystkii-ch o~.rodlkach bi:a.l•'.;!j rasy 
ll"1C!'Pl!J1ner, ~ pazia t~ w. S1tlomi1Cy niadicliurm1 s:tużony om:cer. Zw~a:sz.cza pod1czas woj- i dota•rto na peryferie świata. I(.i1ed\r w 
sikLeJ ~ą pi11simia, kitoire &uę utrzvmu.i'a. tyl- rny z Burami' oozirna•czyt sd1ę j'a'ko wybiibny r. 1920 w LondynJi;e odlbyl się JJl'.erws.zy 
ko z J·edneigio. baff1u miasfo01Wego, urządza- dowódca. wszechświatowy 21jaizd harcerski. wstał 
~"--o w cz.a:sl!le k.arinawał\u .• „ . . . Badien-Powełl entuzrastycznie olkrzylc-

Bolsld. . Afie ~w11arowa., Je'go s~a~a . me. opiera niięty szefem wszys.fkicli hairoerzv śWia-
suię ~ _]'ego ka·?~'rze WOJSIKOW~J, a ~:a ta; struł się „genrerał1em mi!'Od1Zliieży św'ira­
J>?lownruu Podi:vaJDiln Pod. n:ch, kilćry. m~aA ta". - Co by'ło taj1em11licą powad:ze·nia 
rwebawem obJąć ml>?dzi11ez caite·go sw1a- tej powołaJnej przez.eń d!o żyai.a l"Ml"~a~ 1J ... 

f iłf r@Hlkft bandy frUCiCiBIBk, ta - ruch ha~er_skn. zacji1? Powod1zt~ruiie to ®i1erafo się na 
, . • . • ł ., , . K'iooy Pt;'fk0'"".'ni1k B.adlen-PoweJrl .wró .,prawach harcerski.eh", usitanowiouych 

~.połudm~welJ S.)'11'1[ .wrhrt0 ~aooę c'it po wkonczenwu )VOJ'Il-Y z BU1ramJ1 dl() prz·e·z twórcę tego ru~hu. na immych i 
huc,cieli:k, ktoce 7JOII'~~?1wwały st~ ~e- ojiozyzny 1 zos1tał miiainowa:ny genierai1'- p.ro;sityicb e:tyczinych wymogach, na sk'e 
km t1r.uc1a sw)'IC'h anęzaw •• ~ ipa1p1e:;ow nym li!nsipe~torem kawalleir}r amigilefalklited rowan:i1u za·imfoife'S'owa'l1łi1a mlodz.ieży w 
~nia[ezw,~y:oh podczas :rewtZIJt wy1r111ka, _ ooiptlisalt ma'łą bros-z:urę, przez:niaczoną srtironę przyrody, oo ku1'tywowaiI11iJu samo 
z~ truca1c1el11t1. obrał~ •za ~ą p:a1lrion1kę dll arm}i, kitóra j1edtnalk obj1ęifia d1au1e:1ro szeir d:z:i1eiJinośc:ii u m1b01dziteży orhoj1gia pt.ci, na 
~łynn.ą Lukirec11ę ,B<;>-rg1~; rntan'?wawszy s:zie koł'a c·zyt:ehi:iU~ów. - „Aidis to scou- o.pair1c'i!U calt1eg-o mchu o podfo.~e romar.-
1ą w tyan ceilu „sw1ęt11: • Kto •wie, może tti1ng" - t1a·k zwata siię owa ksirąże'C1zka- t:vzmu. 
~ ~r111 doczeka się., że .f!(') kiedyś jaki mi1aifa m.ll~i1e powod!z,enile ·u •.. m:łio·d'zi.eży To też Baden-Powelil s•kd s.tię p.rawlfz:i 
i;ima+ru 11a:P.v.ia kobietJ ~ie rka.notnfao- ł ś:z'kolh11ej. ż.e w r. 1908 n11:11pdisa~ · Bad1e1n,.. wym d!o!brndlziiejem giene['a·ciiii. ob~n;.'if> 
wał PoweIDl dirugą ksiiiążec,z'ke p, t. „Scoutimr donlstaja.oei. ,~-

. - Tadeusz Krotike! 
- Dlaczego? 
- DJ.ategio, że ma taką śliczną czn„ 

prynkę, a po.zatem.„ całuje naprawdę po 
męsku I 

P. S. Zas1t1rze·~am się, ze ostatin: po„ 
wlód mych sympatji dfa pana Kr1Cl-tkego 
nie ma. 111iic ~1óllnego 

:j 1 : z życiem prywatn2a11 

ani mojem, ani pa111a Krotlkego, ieist tt 
tyil.ko W)'l"lilk moiah sipostrZJeżeń z trze­
ci~go rzędu amfiteatru. 

Klara S • 

- „Mam wira·żeltlie, te pu1b1H czność 
łód•lJka nie <lloce1nia talentu 

doskoo.ałego reżysera 

I teatn.t miejtsl!de.go („Rói'a") i inieminieł 
, zdolnego aktora , 

! (Siewiski) P.aina Mieczy1sałiwa ~akdewi· 
cza. 

1 N.ie siląc się na siupreirlat)'IWy w rodu 
I ju ,,,nai·zidal111iej,s,zy" i ,,ina;wyib1t.nie·jtszy", 
nfunde1ę się tylko przypomnieć o ~S1bnlie~ 
niu tego akitrora na SJCenie łódzlli:ieti. 

W.d:z.ięozność tę p. Szip.akiewi•C'z oku; 
pił sobi.e własnym talentem. 
. Wiktt>r Satz. 

Kons!an1y Tatarkiewicz. 
.- ,;La najinteligentniejszego ańy_stę 

na sceiniie łódzkiej uważam pana 

K.onstaintego Tatarkiewicza 

Rasowy dlż.e.n-tehna.in, daskonały r~' 
ser sztuk widowis.ko"wych, świetny wy~ 
k>ona·wca ról ,,aryistokratyc.mych" (u pa~ ' 
na Tatarki,ewicza :rola zaczyna się di0-, 
piero oid hrabiego) - zasługwje na sym-. 
patję pwb:Iicmości. 

Jan w. ' 
J 

Pani Dunalewski'. 
- ;,Chcąie się przyczynić w Ill!iar' 

możnok1 do powodzenia iak ciekawej 
ankiety, posfanowiłam również WtZiąć u ... , 
dział w P'OW'szechnem głosowanilll i na 
pytanie, rzucone przez pismo W. Panów. 
odpowiadam: 

- Pani Dunajcwslf& 

Dla.c~ego ar1tyis.tka wyiżiej 1wymieniona• 
podoba mi się najibar.dzlej - tego okrei 
ś!ić inię iłCY!_rątię. -""·t~t' ; , 
:· ·- ' ·• ?-Ofia K„ow,.... / ",, ... 
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ARCve· SZE 
·11d1n z na.wybitniałszych pisarzy rosyjskich 

zmarł onegdaj w Warszawie. 
• Po ~ym w Warszawfo Michale Rosji za.giranicę i ·wydamy w 'f. ·1922. W 
~rowiozu Ałcybaszewie t:raci literału Po·lls<:e napasał dwie ksiiązki: d.ramat „Dja 
ra rosyjska jednego z wybi'tniejszyich beł" i ZJbiór szkiC'ów „Pamiętn.i!k pisarza" 
~tawiciel'i. P:rzoęd 4 laty osiadł Airicybaszew w 

Nale~ał .... „ do tł •• t k. · l Wairszawie. Nale.żał do pleia.dy tych pii-
~ „,„ ,sen.er>aCIJl au orisr 'leJ · k' h kt • · .:1-~ • 

któira w okresie ki.tlkunastoI<etniim bież ~ sa.r~ rOSY!JIS le • 1 ?rrzy rue go;~c SJę 
cego studec'a · .d · . ą na i1deologię bol1sziewdiclką a nawet wprost 
łwiafową sik,~ił:=-:zheIZi;e ;i~~ sprzed~i~.j~~ się iiet - r~~poc.zę'.li tułac; 
.kiei uwagę całrego świata. Go!l'\kij, K~- kę po sw1e~łe. Tail{.l!lll byii MereiŻlkowsik1 1 
rin, And:rejew Meireżkioiw5ild Sk'ital . ta!k!m }<ruptlln, Bałmont, Awe:czenlko.-:-
1A~..,,.„. --'·o 'Ba1!m '" t' ł ez!l takim 1 .A1rcyibaszew. W Paryizu, Beirhrue 
tt:„'"""""eiillK • on~ - o •o czo ·owi B L ·d · · · • h i 1• "-ftt"7~dsfaiwi · 1 t · g „ kt, . . e1 ~ra zre 1 n111I1yc s 01ic:a1c11.1 parrS'tw eu-
~sne s~ie e wis~ en~irac~i1., ł w , · o:eJ I rope.jskiich walczyli c.i p~airz-e jawcie i 
I. Arcybas.,;e':;,0 0 .zaiimowa rnwntez śmii;.ło ~ ~trcj.em, Wlj)lrOwad.:0011yim. p.nZ'ez 

Le;runa 1 1ego towarzyszy w Sow1oetach. 
Urodził się w r. 1878 w !rumie (~ub. Placów«<ą wairszawsiką tych działa-

Chukowska). W r. 1912 osi.adł w Mo- czy było pilsmo „Swoboda", w krtórem 
Stkiwie i reda,~ował t-am dio r. 1917 pismo ~cy:baszew był .jedną z pos1aci kiern­
rtteiraclde "Ziemia". Sławę świafową zy- W1Iliczych. 
ska:ł diqpieiro w r. 1907, kiedy to pojawił Od długiego cz.a$U cie<11P'iał na ~mź1i­
się gł<>Śllly jego romans „Sanin", przetłu- cę kOOci czas;ziki; w ostatcid1 tyigodnin·ch 
maczany niemail na wszystkie języikt Z chotroiba wystlą,piła w ·posta'Cii ostł:ire.go za­

. głóW111ych jeg.o dzieł należy wymienić pa.lienia o;pon mó1z;go•wych. Po widu 
„U kireisu" (1911), „Zazidrość" (1913), dniacli mę1::ZaTń ZJnaTł wczoraj w sile 
,,Wojna" (1915), „Pirawo dzilkiiego crlo- wie1m. -
wielka" ;1916). Osiatnittn ieg10 dz:ie~em na Piśmiien'tli:chvo r-0.syjskie pon.osi z u­
~isanem w R01Sji był tom „Wiecmy mi- katą te~ wybitnego pisarza wieliką 
r&i", wyprawiony diro.gą lkcmsipiracYlfną z :;;lratę. 

Zbrodniczy kierowca taksówki. 
·wywoził samotne kobiety w pustkowie hańbił je 

i obrabowywał. 
Mt.cd.a ~iewaczika .kabarel'owa zgłu- Nie z:wątpiłam jednak w swą zręcz-

CASINO 
~~~~~~~wKrótce! 

codzienna tragedja kobiet, które 

nie che~ 
mleć 

d,zieci ' „ 

Dfll\RI\ PRZEMOC 
(Krz~żowa droga kobiety) 

O n a padła ofiarą zm7słów idjot7, przedmiot sensa­
cji, zmieszana z błotem, shańbiona. 

o n idjota, półczłowiek, półzwierz~ 
A nad nimi nieubłagany prokura. 

tor, narzeczony zgwałconej.„ 

c onRao y110T 

Ofiara zawodu aktorskiogo. 

Apasz rani śmiertelnie artystę 
za przedrzeinianie go na scenie. siła ~ię do poliqji w Chiiza~o ze stvtr~ą :l·OiŚĆ i siłę. W torehce miałam pęk k1u­

na kierowcę talkisówtki i opowiedziała na czy ! u;godzi.łam niemi n.ie,god.ziwca w 
stępującą hisfotiję. twru:-z. I W tea.tl·ze „El-dO!rado" w Lyonie gra- ~ym C·Za.!Sie w teatrze zac:z.ęły się poja-. 

ily>ła pierwsza godziin11 w nocy, M~ W:iidzfa•łam, ,folk wpadł zawoczony f:P:f ją od dłi1.tlż1szeg•o cza,SIU ipll'zeróib!kę s.cenicz wiać niebezipieiczm.e iindywidua i okla:ski-1 
wsiadłam do samocho:d11. P•.:> upływie Wyikorzystała.m tę cihwillę i uciekłam ną se.115acyjnej powieśici „Arsln Lupin". w~ć gor~o akltoira, glrają,cego rolę wła-
pół godziny zauwa:żyfaiil, iż znajduję się Po.Jiic:ja zailn!tlqngow.a~ ojpowind-1niem Odtrw611cą je<llnei z głównych ról jest mywacza i ba~dytty. 
w cie.z.nam-ej mi ok10H:cy. Zanl.epok0tjona artystki r-OZJ>oczę'!a wywJad i po !> tv~o- aktor S . .Fa:aru:ik. Sukces sicenicmy pomysłowego arty. 
szybką jawą i pilll&tkmvbm :błam zinak d;,.'1iiaidl1 schwytała nie:jiaiki!e:go Jakóba Sell'- Artysta wys1t<1.1djował bardzo starian- dy skooczył się jednak tra i>ezn~c. 
kierowcy, a.by zatll'zymał :iu.fo„rnobil. Nie mo.nda. nie swą postać, biorąc wzór z pewnego Gdy plO p!rziedstawieni'.1 'ra.~ał Franck 
uałuchał minie iednak, lecz pomknął z śledztwo wykazało, iż zibrodniarz ~en ~pasza, znanego powszechnie w Lyonie do d(Jmu, zaszedł mu dn1~ę przedrze· 
większą jeszcze ch)"Żośdą. ohraibował i do.puścił się zm;iewolenfa na Dz.ię:ki Fraookowi si:tuka deszyła zniany irzeziimieszek i :.."3.n.~ł go nieb~zpk 

Po kwadiramie takiej razdy zatrzyma kilkunastu samotnych kobietach, które 1tię macznem powodz:€ciem. - cm:e rchnięclem 111otża. 
Jiśmy się w poliu i szofer hei; .::ercmo.nji w obawie pa-.md skam.dalem milczały i Wieić o przedrzeźnia·niu znanego a. , Ak odwń.ieziono ~w_ stan.ie bardze> 

~zął„~wi=.z~ :!1'i„,s, ... z..,...,;,ą..,'!...il.' o„s.· ć •• ~!!!'!_1!11ru~·!"e•d•o;;..~-..i'Ol„:s..,ł~y.o;..;sw.r....;e.:,.j .:;·P..;;.n;;.;}'t:.;:. 2:.;;oa.;,;
1

;;Z1;.;. e~. ---~·~P;;.:.S;;.;Z;.-;;1!;~~~-;.t;.;;ar;,.!;.;;a;..._.;w~ ... .:;;.za;.u;,;,;;łk;.i .;;;n;it;;;;'r;;· ;.s t;,;;a;..;;;P..;o~p • .;.:_w.;.;..· ~!!1-·01.,;in~y-•d•o•'•ZIPW..-'t1.a.Ja.·-----"*'""'lll::l!:bl!::l. "31"1 

- Niech pani otworzy - odparł po - -:._ List, list... - zawołała drżąc;<y m 
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krótkiej chwili namystu. głosem i pobiegła w kierunku pieca. 
Zachrobotał klucz w zardzewiałym Ledwo jednak stanęła na mosiężne] 

zamku i drzwi stanęły otworem. Znaleźli blasze, gdy nagle rozległa się silna de­
się w malym karytarzyku. Na prawo tonacja. Piasecki zerwał się z miejsca1 
była kuchnia. Nie stał tu ani jeden - rne- 11ie wiedząc, co się stało. 
bel, ani jedno naczynie. Gęsty dym przesłonił mu zupełnie 

- Ile tu jest pÓkoi? widok. Skoczył do okna i wybił szybę 
- Jeden„. uderzeniem pieści. Dym rozwiał się zu-
Weszli do pokoj~, w którym panował pełnie pod naporem wiatru. 

okropny bezład. Na ścianie wisiały ja- Teraz dopiero komisarz dostrzegt 
kieś stare, poszarpan\ obrazy, z których leżącą na podłodze postać „czarnej da-

Jechali przez dłuższy czas w milczer won wilgoci i zgnilizny buchała z ciem- farba zeszła 'już zupełnie. Przy oknie my·•. Leżała na wznak z rozkrzyżowa-
1tiu, nie odzywając się do siebie ani sło- nych czeluści. biurko, a na nim kałamarz, pióro i skraw nemi rękami. Z pośrodku czoła s-ączyla 
wem. Po półgodzinnej jeździe znaleźli - Które pięto? - rzucił pytanie Pia- ki niezapisanego papieru. Przy ścianie się szeroka struga krwi. 
sio na przedrnie.iskich ulicach Gdańska. secki. , naprzeciw okna stała ~ocno już znisz- - Co to? Co tu się stało - powta-

. Z powodu szczupłości terenu szofer - Drugie ... - brzmiała odpowiedź, czo na szafa, trzymająca się z trudem na rzał Piasecki zbielafemi ustami. 
zmniejszył znacznie szybkość. Maszy- wypowiedziana drżącym głosem. ciwóch spróchniałych nó~kach. Spojrzał na piec i - wszystko zro· 
na zatrzymała ~ię przed jakimś małym, Zatrzymali się przed drzwiami rnie- Obok szafy - w rogu, pokoju - ol- zumiat. Pomiędzy kaflami znajdowała 
·odrapanym domkiem, stojącym na sa- szkania. · brzymi, staromodny piec, z wystającą się szeroka szpara, z której wydostawaf 
mym krancu ulicy w zupełnem odosob- - Pani ma klucz? galeryjką, na której znajdowały się ob„ się niebieskawy dym. 
nieniu. Piasecki wsunął nieznacznie rękę - Tak... tłuczone figurynki gipsowe. Przed pie- Podszedł ostrożnie do pieca i wyjąt 

, do kieszeni i odsunął bezpiecznik rewol- Zanim jednak włożyła klucz do zam- cem na podłodze była przybita mosięż- ze szpary dużych rozmiarów łuskę po 
weru. ka, złożyła ręce jak do modlitwy i po- 1;a blacha, pokryta zielonym grynszpa·· wystr~elonym naboju. Do łuski przycze-

- Pani tutaj mieszka? częta mówić szybko, nenvowo: nem. piony był miedziany drucik od elektry-
- Tak„. - Błagam pana, nie chodźmy tam, vV szedlszy do pokoju, Piasecki zwró- czności, który przechodził przez wnę-
Komisarz zwrócił się do szofera: nie wchodźmy„. cił uwagę na wielką skórzaną walizkę, trze pieca i łączył się z blachą, znajdują-
- Pan tutaj zaczeka. Pod żadnym - Dlaczego? - zapytał sucho. stojącą pod biurkiem. Znał ją z opowia- ca się na podłodze. 

pozorem nie wolno panu odjeżdżać. Zro- Suchy spazm wydobył się z jej pier- dania stróża Mateusza i Włodziew.icza, . Gdy „czarna dama'' stanęła na tel 
zumiano? si. Oparła się ciężko o mur, powleczouy którzy widzieli ją w rękach doktora Po- '~ ła~ule blasze, druciki zetknęły się ze 

Szofer skinął głową na znak zgody. zeschłą skorupą pleśni. żarowa. sobą, a iskra elektryczna spowodowała 
- Proszę, niech pani prowadzi - - Boję się, boję się„. Tam czeka na - Czyja to walizka" f wystrzał. Koperta, Jeżąca na galeryjce, 

rzekł Piasecki do „czarnej damy", pu- mnie śmierć ... Błagam pana.„ - Mojego męża,,. była pusta i ~łuźyła tylko PO to, by z.mu~ 
szczając ją przodem. Chwycił jej rękę i zmarszczył brwi. - A co się w niej znajduje? .sić ofiarę do stanięcia na fatalnej blasze. 

Weszli na zupełnie wymarle podwó- - Proszę powiedzieć prawdę, - - Teraz jest p;.1::;ta ... Mąż używa jej - To jest robota Pożarowa - prze-
rze. Panowała. tu cisza, nieprzerywana rzekł przyciszonym głosem - tam jest , podczas podróży„. mkuęlo przez myśl komisarza. - Nicza-
ani jednym odgłosem. on? Piasecki nacbvlił się i podniósł wa- wodny sposób, o którym wspominał w 

Komisarz rozejrzał się ciekawie do- - . Kto? - zapytała zdziwiona. lizki;- . Damn mć)\ 'iła prawdę. Walizka liście„. Na~hylit się nad leżącą nierucho-
koła. Ani znaku życia. \Vszystkie szyby - Pani mąż„. była kk ka. Pocz:.'.l o~brlać skrawki pa- 1110 „czarną damą':; ujął za pufa. 
w oknach. powleczone grubą warstwą Potrząsnęta przecz~1co gJową. piern, łciącc na biurku. Potem przeszu- - Nie żyje - szepnął do siebie. 
kurzu, wskazywaty, że dom jest nicza- - Nie, tam jego niema... Mówibm ! al ·1zuftacly. Ujął brzet; gęstej woalki i odkrył 
mieszkany. ;irzecie panu, że 1-to jeszc:le nic witlzia- Przez c~t! v ten czas kobieta stara spo twarz. 

· Dama skręciła na lewo do pierwsze-I tam. cLoć wiem, że jes t bli5ko mnie, że ko i•- ic przy ok1.:c i wo hiła tcpym wzro- Spojrzał i - straszny krzyk prze1a-
co wejścia. Vvs-piuali się po. skr~ypir;- i umie prześ.iaduje i czy iia ua moje życie ... ,1 

k ic i!l dokoia. z ... 1 '-" ~":l \. la na 1~akr:vice i żenia wydobył się z jego piersi... 
~h drewnianych schodach. Przykra Zamkn~tam zrcs.itą mieszkanie. / I•ic~a kopertę. l BytP to twarz doktora Po7~ro•va. 



Kontrabanda 
w· ąosJi. 

Pogrzeb ś. p. Bassanowicza w Wilnie. 
• 

Odznaczenie pierwszej 
polskiej lotniczki, 

-:--
f'!l.aczai su1 ·„szmuglu1e'1 

na granicy polsko-sow1e­
ckuJ1 

inaczej na wschodniej 
ł południowej. 

Nigdy jeszcze w Ro ji· nie kwitnął 
tak szmugiel, jak dziś. · . . 

Na początku rewolucji bolszewickiej,~ 
kiedy stosunki handfowe między miasta- ! 
mi były wzbrónione, zaczęto odczuwać i 
brak artykułów żywnościowych. ; 

Co w jednym mieście można było ku! 
pić za bezcen, o parę mil dalej, w innem ~ 
mieście było rzadkością, dziesięciokrot- · 
.1ie 11rzepłacaną. 

r „ 
i 

I . $ 

Przez dłuższy czas, naprzykład, sól 
w Kijowie uchodziła za luksus, za który 
trzeba było płacić o wiele 'drożej, niż ta 
cukier; podczas gdy w Pdesie, leżącej 
nad morzem, s'oll byto aż nadto. Zrozu­
niałe jest, że w takich warunkach w ca­
tym kraju zacząl kwitnąć niedozwolony 
szmugiel między miastami, który przy-
czynił się do uratowania' od śmierci gło- · . . I Pani Zotja Trzcińska - Kositerb:Dµl, jedna 
'iowej całej ludności. Peywatne osoby · . z bardzo niewielu lo.tniczek pOlskich. o-
;Jrzewozily artykuły źywnościowe z Pggrzeb pałrjoły litewskłe~, ~ass~ eza odbył si~ - jak to już do;n~my- ; trzy~ ~tnio ~ebmy krzyż włu.gi 
miejsca na miejsce. w'"W"tlnie, z wielką uroczystosCią i udrdałe;n delegac}l, p~ybyłeJ speCJ~ na ~~ za działam?sc na .polu :propagandy lott:d-

Pociąg, kursujący między Odesą ~ żałobną uroczystość z Kowna. Obok za mteszC1J0De zd1ęoie przedsta'WUl ludność ctwa cywiln~ t siaowdzieJne loty, a 
Kijowem, otrzymał nazwę „słonego po- litewską miasta Wilna, zabraną przed domem żałoby. przedewszystkiie:m za działalność sama.. 
ciągu", bowiem prawie wszyscy pasaże- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! rytańską w dniach majowych. Dnia il 
rowie tego pociągu wozili w swoich ku- maja r. ub. p. Trzcińska, wdowa po oii-
frach sól. · cerze-lotniku, udała się na lotnisko war-

' Nowa polityka gospodarcza zniosła u odkrywpy zag1·n1onych -św1•atla. \V•• 
1
. szawskie i tutaj pod ogniem karabin6•, 

'3.kaz wewnętrznego handlu, lecz han- U U a potem artyl., opatrywała rann:ych. P. 
I .fot zewnętrzny zo~tał oto~zony niezła- Trzcińska - Kosterbina uczyła się pilo. 
manemi murami, co w re~ultacie dopro- Profesor Jean Chareot, komendant polarnego statku ta.żu w Wiener - ~eustad~ 
wadziło do potajemnego handlu z zagra- i p " 
nicą. „Pourquo as 

Towary w Rosji są zle i drogie, za- ;..11 ' • h • dk • " h 
~ranicą są tańsze i lepsze. Zupełnie . zro- o swych pourozac I o yc1at • 
zumiale jest, że zaczętp potajemnie spro-
wadzać do Rosji towary. t'ajwybitniejszym „oceanografem" kiedyś Atlantyda na południu. Czy zagi-

Konfiskata win . szla• 
ChBł,nych . . 

Szczególnie szmugiel jest rozwinięty świata jest bezsprzecznie francuski u- nęła w morzach przed czy po wystąpie-
Ja. g~anicy. polsko-ro~:Y~skiej. Wiele r~ czony, Jean Chareot, komendant sl~nne- niu c:zt°'wieka !la .zit;mi, czy . pos!adała za 
;yJskich wiosek pogranicznych porzuci- go statku „Pour qtioi-Pas", na ktorym wogole zaludnienie 1 kulturę Jakąs, na 

dwo m1lionv dolarów-
!o zwy~łą pracę i o_dda.ło się wyłącznie rok rocznie odbywa dwie podróże: la- r~ie t~ie. można zbadać, gdyż ten zagi- Wła'dre amerykańsk!ie; pi~nuJące 
·)ardzieJ l~kratywneJ. kontra:bandzie. tern w okolice podbiegunowe i zima po mony· sw1at spoczywa ~OOO do 4000 me- przestrziegairutia pTawa o probi1biicji, skon 

Główme szmuglu.Je stę · manufakturę, kanale La Manche celem badania dna trów pod dnem morsk1em. Nasze udo- fils!kowalłv w wiile'itkiiej dys1tylaimi1 w 
na którą, jak dawniej, tak i teraz jest morskiego. Właśnie jeden z dziennika- skonalone instrumenty wwiercają się w Broviins.Y:i!Re Wlt11 s?Jlachetnyc'h · warlo~ci 
wielki popyt. W Rosji towary tekstylne rzy zagraniczn"ych odwiedził sędziwego dno morskie na głębie najwyżej 40 me- dwu mili.fonów didlairów. J)ystylarruiia ta 
kosztuJą o sto procent więcej, 1\Yż w Pol- już profesor.ft i otrzymał odeń szereg trów. Aby dotrze~ do Atlanty.dy, trze- miia.Ja pozwdl1ooiie na w:y-rób whilslky dfa 
"Sce. wielce interes.ujących wiadomości. baby przedostać się przez o wiele gtęb- celów lecznrl1czych. 
. Zresztą ~Qntraban~ę - prowad~l .się na _ ·W tych dniach - t powiedział u- s~e .uwar~twow!enia. Ąle dla. nauki nic Ag'end rządowi dootalli się tam pod-
1~ych granicach. gdzie eksport i import czony _ pojawił się pferwszy geologi- me Jest memoihwe! Kiedyś 1 tam do- stępem. przedistawi1aJąc się jaiko JYrz.ed­
„~elegalnych. towar{>w .dqszedl clo wiei- czny atlas dna morskiego, wYdany przez trzemy... sta\vicieiie zwfrązku svnagog żvdlowsk::k::h 
kieg

0
o roz~1tu. . · : . ministerjum marynarki. To. ~darzenie W zapiskach najstarszego .oc~an'?gra- który poszuk?J~ \e1n sz.Jachetnych ·d:la 
? RosJi ~zmuglu1e s1~ z~ .wschodu ma znaczenie wybitnei w dz1e3ach kultu- fa, Krzysztofa Kolumba, zna1duJe się u-lswych człcukow. 

k~kamę, mo;fmę, z poludrua hk1ery, me- ry. Zbadanie geologiczne dna· morskiego stęp: ,.Kto uprawia sztukę żeglarską, te- Win1io z_ dysta'ra'fl_nr w BrownsvitJlle Ci!!~ 
dykMamendty I farby.. . jest bowiem wytączną zasługą francu- go trawi niepowstrzymana tęsknota za szył'o Slię zbytem w el'egainc'kdch restau· 

eto Y sz~u~Iowa~1a są różne. skiego ducha. · rozwiązaniem wszystkich zagadek przy racjach oi kaiba!reit.ach rnowcjorskilch.. 
. Na za~hodnteJ ·granicy są stosowane _ Tak, ale przepewszystkiem pań• rody" ... 

meskomph.ko:vane sposoby, podczas gdy ska., panie komendąncie. l!l!til"W &M:W~kWł#łH!faA1&Wii!l&J&Ml3l'2til!5ilfWUS'4lWli!!ilW6GW 
na połudmu 1 na. potnocy; gdzie Rosja · . k - -- - ·- · - --- . ·- · .~ 
({raniczy z morzem, szmugiel . odbyWa - . Nie zupeł~łe. Zaloga I!'ego o rętu 
się przez marynarzy. · pracuJe z e~tuzJa2Jłllem. ~az,dy rezultat 

Towary są umieszczane przeważnie Jest za~lugą nas wszystkich. ... . .·· 
w maszynach. i pod węglem, ale r6\vnież Nasi poprzed~~Y "'!" oce~n?&:a_IJl, Jak~ 
często pomiędzy legalnym frachtem, na _qeles~e, Toulet t mm, ~us1eh s1~ ogra: · 
przykład, w skrzyniach· z pomarańczami rnczac tyl~o do zbadama . ,l~owrerz~hm 
i cytrynami. . : dna morskiegp. My poszhsmy o wiele 

Walka z kontrabandą .na wschodzie daleii _o wiele, gł_ębiej! Za pomocą no­
iest absolutnie bezskute~zną, Tylko nie- w.ycb i~strumentow. sięgamy ~ głąb 
·vielu przemytników dostaje się w ręce w~rstw1c. · sp~~ywaJących na d111e mo:-
wb.ilz. . sk1em. I . doszlismy np. do rezultatu, ze 

______ _..· -.__. zloża węglowe ciągną się milami pod . 
dnem ~orsJslem lub że kaliforn~jskie po-ł 
la; ząw1eratce w .. swych Ę'łęb1ach re- j 
zerwoary ·t py i .olejow skalnych, znaj- • 
dują się t' · wnfoż · na niezmierzonych ł SztuGzna ojczyzna 

reniferów -. we Franc,-1 przestrzeniach. vod dnem oceanu. , J 
. · / • - .A podb1egunowe .wyprawY pan- 1 

• \V czasach przedhistorycznych reni- skie? Czy służyły one wyłącznie tylko ~ 
.r~r był dla ludności, zamieszkującej dzi- dla badań oceanograficznych? · 
;iejszą Fran~ję, nafwa:źni~jszem~ a nawet I - O nje, Są .to podróże naukowe, ; 
iedynem zw1erzęc1em domowem, ale w zmierzające do różnych celów. vVięc np. · 
następnych epokach.· zniknąl zupełnie z podczas .ostatniej . ekspedycji z r. 1926 
rwwodu zbyt łagodnego klimatu. - poczynaliśmy nowe · doświadczenia me- · 

Obecnie przedsięwzięto hodowlę re- teorolqgiczne i znaleźliśmy w wodach: 
niferów w górskich okoUcach , Francjj. Grenlandji, pod. dnem mots!iiem resztki 
fiodowcy zamierzają postępować ·z tern roślin z przedhistorycznych jepok... , 
z~ierzę~iem p~dobnie, · j~ • ·to c_zynią - Czy kraje podbiegUnowe w pra- . · 
m1eszkancy; połn~cnych krancy pohvy- starych czasach byly pokrjte lodem i · 
spu ~kandynawsk1ego, t.o żną.czy zaprz . miały wogóle tensam wyg d co obec·· .-
11;ać Je do sanek i używać za siłę pocią- nie? . ' l 
i?OWą dla narcia~.zy. . . - o nie; zupełnie inny,~ Ongiś ... za-' 

Po~atem - J~k. t'Y1erdzą - m1~so nim jeszcze człowiek zjawił się na na­
rena Jest wartosc1owe. Byłoby więc szej planecie był tam olbrzymi konty­
korzystnym interesem posiadać w gó- nent, łączący się z jednej strony z Azją, 
rash ~tado tych I)rzężu~~c~y. PierV:'sze a z drugiej z pólnocnem r wybrzeżem A­
doswiadczema z renami JUZ/ poczyniono mery ki. Grenlandja, wyspy f erroe i 
w Megewe w górnej. Sabaudii. Para tych Rockal są pozostatościami tego zaginio­
mieszkańców północy, p ile pQ.zory nie nego kontynentu, tej Atlantydy północy ... 
mylą, zaaklimatyzowała się w Alpacb - Atlantyda północy! 
vancuskich wYhornie. · - Tak jest. faktem- iest, że istniała 

r~;~ honorowym dziedzhicu paryskiego gmachu Iuwalkló\-V U'>lO.l":i' HO po .?.:a!rnfr 
czeniu wojny światowej. jako pamiątkc histoo·czną, wóz koleiowy z Com· 
piegne, w któryJll zawarty został układ o zawieszenie broni. Wóz ten, nie osfo„ 
nłety uiczem, bardzo uc.ierpiał od deszrzów i mało brakowało, aby zniszcza~ 
doszczętnie. Znalazł się jednak pewien amerykanin. który przeznaczył 150.00C 
franków na odrestaurowanie tego wozu, to też odesłany będzie obecnie do Com, 
piegne i ustawiony na skrzyżowaniu szsn kolejowych w tern same~ miejscu, 
gdzie staf w roku 1918 w chwili zawierania układu o z~nvieszenie broni. Dod;1~ 
należy, że wóz pamiątkowy otrzymał obecnie osłonę od wiatru i niepogody, 

a vonadto znajdować sie bedzie ood opieką służące:lo. . · 



·Siatkówka •. 
Wszystkie mecze mają na celu . eli.minację . godnych 
zawodników dla barw Łodzi.-Młod~ież szl<olna speł­
ni z pewnością ciążący na. · nief obowiązek wobec 

.-

-. 

W sprawie 

,\.' 

wyia:i'du pols~ląi reprezentacji pilk"ą.r­
r;;kuij do Ameryki. 

1 ~ 1 

:o:---

'.l:P:n. • 1hrn 'fDIQrat i!~Jni! ·men u.u. --Pol~k~ . 
honoru barw~· Łodzi. . ,,. Dow1]aiduj•emy się, że wi@.dooności„ ja .z.a;rządlu p. Z, P. N. po~v,sitJa!lą. kwestja 

. Lódi, 5 marca. lnie. Denerwuje to wpra \'\. 1dzic jej prze~ k?bY Miut. Spraw Zagrf!.'ll· wyW1i1cJ'ia.ł'.o rpa wyja:z,d!u dlO Ameryk!i: piollislkiile.i rcpir1e.izem-

z
bl _. „ d . .

1 
• . k. ci\vniczki, lecz również klasy gry i ru- c.usk n;;i P. Z·. P„N. w k'uerurdrn pr~y3ęcm facji p1;lnk~~sil\'ilej, o czem M."s. Z. zOisiłalo 

. iżają~y się s1e n;nomi_o,~enu ro:: tyna, oraz racjo11alny trening bierze gó- rrnpo·zyicji amerykapskiiei:ro . menag·era iawl!aldómtooe ' prziez· P. Z. P. N; .Meer 
k~1, !erm1~1- sp?t~a~1a, 1~prezent.aCJ~ rę i drużym im. Szczanteddc.i zwycię- · odnośn'1c ,wvja:zdu pdl•slkliiclI m~k<l'r:zY.1' do U. S. A;-:Poils'ka m.i1al być przedrn'.

1

o·tc11 1 

~zJrnl sre~mch \\ a1 sza wy 1 • Łod2:t '' . USA. 111:1c odpowila!cla r~eozyw11S'tio~ot. - bie:z.pośred11riiej 1mrcsponden:cii p()lmi:ęclz 
\\ arszaw1e, por~1s_zyl \Vszystkie zamte- za. Swietnic \\·ypadł rÓ\Vnicż debiut dru- PrnpO'zycja' ta. z:lożoq1a ko'llistrliato'wi w P. Z. P. N. a Amery<kańsikilrl.1 Zwtią·vklen· 
t:esowane czynmln. żyuy szkoły powszechnej im. Piłsud~~de· Nowym · J:orku ·vosta:ta jpdynij1e. p:rzesikuna Pi'irklu Novrnej. O tyni proJ1elRoi'e P. Z. P. N. 

Wzięli się energicznie do ' pracy or- go. . pr21e·z ·M·. S„Z. do P. -Z. P. N. cl!lą wY1dla~ zos;ua1r P!QIWtilaidoimn:cmy nasz' kónśu!at \\ 
ganizatorzy siatkówki, a przedew~zyst- Drużyna ta, doskonale przygo_towa- i·Ji; rudocyzji, a po· oomO'Wtlie!i '' od1PP~vli!ed1Z1i Nov.ry;m J·órrikn . · 
Idem, p. prof. Robako\\·ski, który, uczest na fizyczuic, w większości imponująca. ' 
n.icząc ostatnio przy wszystkich' za\VO- ulegla v.rpra\.\rdzii 14:15, 10:15 __:_ 24:3.0 ' · · 1 

• 

.etach młodzieży szkolnej, wyławia nie-. tt. K. s. II, lecz jej gra ładna i btyskawi- Rnorn-~n.iz!:lcJ·~ zw .. 1·ą" 'z'ku ., na· U". ZY. „a.;_11" ' włB~ho' ~t•!l., 11.· ' t~ 
tako, najcenniejsze brylanty, dla repre- czne tempo zjednały sobie całą wido\v- Ił :isu U ~ U mnu I U WU Ił 
zentacji kominowego grodu. Ma on ich nię. która każdy wyczyn „pmvszechnia- P1·zy"zn1go \V 11..odzt 
już cały legjon, zanoto\vanych w swo- ków'' bacznie oklaski wala. Jeszcze tro- U. il, . ' . · " 
•n1 notesie. chę rutyny meczowej i oswojenia się z · <l!o sw.ego · g;rotra. nauczydC'Ll z calego .o-

A przychodzi mu to teraz łatwiej. Bo widm~'11 i<!, .a stanie się ona . ~roźnym Lódź. 5 marioa. k!ręgu tód7Jkiiego, !który Wkit:YW!a si1ę w 
I młodzież szkolna, po długim karnawa- przeciwmkicm. . . . . , ·bo\y;,1dJ\·1~m}- siię. Zie ń1miiefącia:-' dlO~ gral!llioaich woJewócJlzitwa Mdlz'kilego. · 
Je, podczas którego, zwłaszcza klasy . Osabny artykuł n~Iezał?~~ napi.sac tych•cz.a · priy Zwti:ąztku · Za'\vv<loiwym PO'z~utem d10W1i1a1dujemy s1i1ę; że na 
wyższe prawic co tyd.zień, po dwa na- o \~alce ~zkó!Y re~łne1 p. ~1smewskiego Na'U1czycilf!ifi Sz1k6ł ~iiedlrni1oh i Wvżs:zyich ogól1no-qyoil1M\lł żj>a.:zid illa11c·z~Clileli wyicl1ic· 
wet wieczory odda wala się beztroskim z g1~nazu~m ~m. P1łsudsk1~go. . sck:cja. uwuc·zy~deli wyichów~rniia · fi!Zyicz- walllli1a fiłiyciz1neg:o, który od!będ':ltile ,Si~ v. 
zabawom i rozrywkom, obecóic, z wla- . Pi~rws1 me ,opuszc.zah . dotychczas neg-o w n:aj'b'liżs:zyd1 c:Lnil1aich u~1eg11iite roz".' dlniiiaic!h 19-20 tniwc.'l ir •. b. V·l Powian"llbu. 
ściwym jej zapakm i e11ergją, jęta się do za9n,er SP<?sob1~osc1: gra3ąc rnemal co. ty- \\~i:ąz.aii'liili.l, · nia1t>on~ila1S't uh\norz1oiny· :zios1ta11i1e 1odit'.Vtcihc.-za1sowa s1~cja 111aiuc:zwi1eł1$ ·W'Y-Ch 
odrobienia „zaległości'' sportowych. dzien. M~Ją om procz t·e.g~ garstkę rn~co Zw1:·ą·~dk Nauczydeil:i ćwiiczefi OileLe·s:.. fillZ. wysyła dlellegaicj.ę w -0&olba1ch 'Pl).: 
Dawna apatja ustąpiła miejsca nadzwy- z~krzyJ(i1wych Z\Volenmkow, któr~y ~eh nych, do którego namc·iieć beidJą moig11i •Loro, Oheilmi1c1k.i~ Baw1tO'Ws!klil, Ooilc'zy­
~zajnej ambicji i \Vyciągnęła z murów me z~wszc d.o, ~kutcczny~h \vys1lko~v wszyscy rna'l.l!czyciie~e cw!iiCz.eń cile:nes-,klowsildi ń1 ROlba.llmws!kJi·. Z rattni1enii'a 1k.U'IW­
szkolnych takie drużyny, których nasze pot~a~1~ podmes~. 11.ato~1ast znac~mt'! nych bez róż.111iicy v-ryz,nain1i1a i ]Jltc:L Zwią-+i t-0rj1um .d!m}gu Midlz'ki1ego w-yjed!.zt'1c W1llJ 
boiska już dawno nic oglądały. A z nie- częscieJ powo.duJą. c1 .w1~ze sz~odliwe z.ek nmvti:powsfa•ly b~dlzii1e .p'1'zyjmować t.a'UQll" wY"Cfh. fi'z. p. Szc·zęsny-PDtlamslkł,, 
mi przybyła i nowa publiczność. Na wi- ~dener~owame .. Nic tez więc dz1Wf1;C!fO, 
dawni zapa1m\';ało życie i entuzjazm _ ze druzyn~ ta mezbyt częste~>, z.wycięza. 

widownia ~rzepetnion~. . . cy''J:~1tz~aty~r~6~~~rii·k~1,yi!~~~~~ ·t1orU4;~;, ~trenerem. polslliar ·11kko·an1tycznsj, 
Na dowod tego !'~1erdzema •. dodaJe.- ków'', cieszących się wielką 5ympatją, ~ · 

my fakty. ze spotkan srody popielco"".'eJ; lecz zaniedbanych, bo już od .miesiąca . ' I . . drużyny ollmplJsklBJ. .. ,' 
Byt to p1erwsz~ pokarnawa.łowy ~z1~11 nie widzianych na boisku. Niezwykle in- . · ', · · . · . . 
s~9r!mvy · ~todzrezy_ sz~ol~eJ, a Jakzc teersujący, prowadzony z niesłychanym . · . . . I ~elkko..arflliety.~mej (fu:>uży,nyo :P01SfkfiletJ. ~ 
r?zmt on się, od '\sz:vstk1cll, poprzed- nakładem sit i ambicji ze strony obu dru-1 Ko!lw11.:1J,ąi;.i nam z Wairs:zaw:v, że zn.a ra wyjed.ziie w roiku 1928 1 nia Jg:rz~1~ 
mch w b. r. szkolnym. . . żyn, ~vygrywają „WiSniewszczycy" ny trener h:!1kko-aitlltezycziniy, diawny tre-101i!lnpj]jskiego w Ams:terd1aimti1e. Treni·n:g 

Już bowiem pierwsza para, Gimn. im. 28:26, ·dopiero po pr~edfui~niu, ~dyż po-1 n,er A. Z .. S .. w . .arszawsldegó, . sZV{'eid swej ~z1~i1e .Nmllmg ~ zwtile~ 
Szczanieckiej i P. s. H. p. Ostrowskiego . c~ątkowy re.znltat medal zad11eJ druży- 1 honva1id . N&~1:ng ~strut zai~ł'glazow_ aitllY :w'SIZY'S!1lkl eh wu1ęl)<szych m11a:S1t . ])lollisl~,iclt, 
wywoływała swe grą tak niestychan~ me prz~wa~1 2. punktó ~. prz,ez . ziarząd Polslkli'.eg-0; .. z~1ictzku Leklk!o oolrem. za~ozinarna < z tarttJ'i'cJISzvmtJI µ• 
owacje na wido\vni, że sędzia zmuszony }a.k11n,,r9wmcż był mecz H: K. S.-: atll<r.'Mrmnegn,nia dll11J;llpąg1slk1ego ~renera wOldlnnlkaJtnil. 
byl powtarzać gwizdkiem swe rozstrzy- „Osw1at~ • Wł-czyny. óbu druzyn, jak 1 · 

_ gnięcia, słyszane rzadko za pierwszym wszystkich poprz.ed~11ch .. stał~,; pod sil-
r~zc_m. ~· s. tl. po fatalnej porażce, po- ~~m.wptywem .elnm~1 ac.1t do. reprezel'ita- . Doroczne. szarmierc .. Z.B IR. _azygn_ a. c1·a mi·r. e. ssm, ana 
mes!oncł przed miesiącem z Miejskim 1. ~l .Łodz1 przec1_w War~za:vie. I _tu b<?- _ 
SemmarJUill nauczycielskiem, pragnie się VqCJU p .. Pr?f. l(obakOW?~l ~zymł s:voJe .. zawody Z mandatu prezesa War 
zrechabilitować. Udaje jej się to częścio:- sp0.strzeze.ma, motywuJą.c 1 zapamiety- ' · · „ • 

~V~), gdyż ambitna gr:~ tej drużyny daje WUJ·\C SO!)lC ~rn.s~e talent:>:. .. o mistrzostwo X dywizji szaw.skiego z. o. P. ~-
JCJ nawet przez pewien cza~ prowadze- · ~~ogtA \Vy Ja.{,cl nas:;eJ r~prezentac3i · 
~!!!'!!.11.!!l!~!ll!!~I!!!!!!!~~~ do \varszawy zapowiada się nadzwy- ... i D. O. K. IV. )ak nam kQllTiuniilkmą z WarrszaWJ 
.;;; - - · - - Ml 1 czaj licznie i uroczyście .. Bowiem nie Łódi. 5 mairca. na osit:atiniiem . ·zeb.rall11i1U Warszawski1ego 

D
. z1·"1·e1·sze zowody mniej jak 150 młodzieży szkolnej bywie- V\' dm1iiu 26 maTća r. ?· od)będa siię do- r Związku i;>'iilllkii Nożnej, prezes teg<}±' zw. 

tJ ra Sil? do stol;('y z naszymi wybrańcami, rncvne vawo<ly . ~m11iercze -0 m:ilsitir~- ·n. ma:1r. Essrmrun i;gkJ$ilł' swą rezygnację, . fk _, aby tam dodać irn ducha i podniecać do shvo X Dy\vutzjli .Piiechorl:y maiz w d~nu . _ ,n,..,,,,,~ .. . , . r . . a~ , · .rt._: \V sta O"•k•. godnei!O reprezentowania barw polskie~ 9 kw·ile:t>rnila o miistrwsitwo D. o. K. IV w ll~O·q vv ... Ją~! Ją ~mcą vrzie·1.wt11an milę:UJL>y 
W 'I go Manchesteru. Łodziii. . , . . . mm, a de11ega1CJą W. Z. O. P. N. na -~aj.. 
lódź. 

5 
marca-. _ Dziś .wieczorem odhędą sit:; · znów po..: . Udiz<llail \V zawodla!cł1 bir~Ć m~·gą jiedy-; nem zeb:ra1111ilu. hlk Wi!a.domo p. ma.ir. E'S! 

W d-0bnc mecze u „KuNów". nlile osoby wojs'krow.e bąk w s'łużbie czyn mattJ rosita.Q W'Y'bria111y Wite-prez;es'em p 
· . clllllitu d!z!i!Si,e}szym t. ]. w sobotę, o · Zastępca. nej .iaik ·i reZierw'ie. · z. P. N. · · .' · · · · 

~~s~~~~~• . wi•~z~~·!-~~!·~~~~-!~w~·~~~~!~'~'!u~-!a~™~'~m~•~~~- ,~~~~·~™~~w!·!z-!-~~~~~~~~~~~m•••~~-h„ „ • ~ --- w - - - - -- ··-- rmr ... 4? &W 3łZCWSJil &wza:.;;;;:uq;w. • . 
sympa•.y-OZ!1l~e1szy1ch sa!l gi1111n:Cł!sitycz- --#---·· ·-· --·--- -- c.·-'o • -· • .,.. 

Qych PTZY ul. Narufio'WJlc:z.a 68. ~wody 
w p!J:l'kę s:i!ałfkiową, orga'l1illz,owane przez 
S?Jkolę Rea1n·ą . Zg.r·omaidzenlia Kupców. 
Prog'ram z:awo«!oów nia!Sltępujący: 1) kl. B 
Giimn. mm. Swzialflli1eckiiej-Gimn. p. Kry­
g:i:eirowej, 2) k[. A. Giłmn. im. Szcwnriec­
kiiei-Gimn. p. Krygirernwej, 3) Oj111111. p. 
SO'lxJlliewskii1ej--Sz'k. Handlowa p. Ostrow 
Siklllego. 4) Gim.n. im. Kope.nnrilka-Szh'10ła I' 
.Rieai1111!a Zgromadzel!Jii1a Kupeów. 

• . •1. 

WialkiB proiakty 
w sporcie robotniczym. 
W niedzielę w Warszawfe odbyto się 

posiedzenie zarządu związku robotni­
czych stowarzyszef1 sportowych z u­
działem delegatów z całej Polski. Posta­
'lowiono zorganizować wielki zlot rdbot­
uiczych klubów sprtowych w początl 
k~ch .czerwca w Warszawie. Odbęd<l się 
rnwmeż w tym czasie międzynarodowe 
zawody robotrłicze w Warszawie oraz 
wielka sztafeta kolarska Kraków - War 
szawa. Postanowiono . wysłać lekko-atle 
tów na zawody do R~rgi oraz·na wielkie 
Igrzyska robotnicze w Pradze, dokąd po 
:Cdzie ekspedycja, z,lożcua z po;vlst<, ,„ ;_ 
:ieli klubów i kilku działów spcrtu. 

2 zawodów bokser sklcn w f\ra•AWle. 
I 

. „ 



Str. 8. 

1" 1ofgrfi2 pan" ~tu1ow!t 12s2s2 33l29 36934 42423 46699 5491"1 
't lu Jłll ~ w u 58319 63416 70480 71513 76623 794;09. 

V khasa-21 dziefl ciągnienia. Po 500 ił. na numery: 714 3750 5304 
. . . . 7831 10934 158Z7 19119 33736 43374 

_ >Vczoraj, w. 21-szym dm~ ciąg.niema 47444 52Sl4 57414 66586 78859. 
0-el kl~sy 14-e~ państwoweJ loteni kia- Po 400 zł. na numery: 2792 2921 3753 z dzienttikarzem Wacławem Drozdowskim. 

1 Warszawa! 5 marca. pytał putk. WdeniaWY-Dfugoszowskie- syczneJ, główm~Jsze wygrane p~dty na 5261 5502 5659 7378 9141 12439 13416 

W sądzie wojskowym odbył sie pro- go, czy przyznaje się do winy. nu~e~:o n~s~ęp~ące: 
23156 

13596 16442 19046 20980 21216 21848 

cse przeciw dowódcy I-go pułku szwo- ~ Tak, przyznaje się do pojedynku, p 3 :oi Y1 na numer . 43 23012 2~269 27023 27154 35770 35819 

teżerów pułk. Bolesławowi- Wieniawie- wywołanego ciężką zniewagą, której ja 24485° · z· na numery· l 6 2521 35884 3n901 35988 36057 36027 36154 

Długoszowskiemu, oskarżonemu o u.. ko ficer nie moglem puścić płazem. p · 2 000 ł . 33279 4, 71 „ 36822 38972 40G2Z 41195 42195 42637i 
dział w pojedynku z p. Wacławem Droz . . • 0 • z · na numery· .., - " 44510 51251 51926 53047 53558 55173 
dowskim, dziennikarzem. . \V p.ołudme ~ąd. ogtosił wyrok, s~a- 78..,44. . 5,5488 5707 ł 58096 65550 69616 70760 

Przyczyną starcia byla wzmianka u- zuJący pul~. W1emawę-Długoszowsk!e„ł Po 1.0~0 zł. na numery: 11895 18389 708z1 71416 71961 77894. 
go Il,'.l 5 dnu ares7Jtll domowego z zaw1e- 36098 795 ... 7. • p 0 300 zł. na numery: 387 431 JJ96 

-:.hybiająca pułk. Długoszowskiemu, za szemem na 2 lata. Po 600 zt. na numery: 8784 15015 1798 2043 2059 3132 3206 3532 4490 5513 

mi'eszczona w „Dwugroszówce''. fiM!M.,..• w••wwc,:;;w;;tHiiijJi many== 'i'Wi'flMl!fł• 5782 6034 6440 7643 9228 9322 9458 9996 

Sprostowanie, naclesłane do redakcji 10990 11129 11182 12567 13059 13370 

przez pułk. Wieniawę-Długoszowskiero Lewica.. soc1· aJ„demokra.c1·i WPgi-erskie1· 13762 13859 14(15 14460 15598 15734 
umieszczono z o·braźliwym komentarzem "'t 16668 17575 17885 19245 21788 21834 

podpisanym przez p. Wacława Drozdow na żołdzie SOWietÓW. 21902 2248l 2261'8 42658 24048 20096 
skieg-o. 26388 27170 27248 27864 28030 29969 

Stąd wyniklo postępowanie honorn- Budapeszt, ś marca zacją partii. Ott tego czasu bez przerwy 31150 31324· 31651 31719 32873 33659 

we, zakoriczone pojedynldem na cięzkie Jak donoszą pisma, Stefan Vagy, któ działał na rzecz komunizmu wyzyskując 34292 34524 34615 34948 36497 36747 

szable kawaleryjski1e. ry brał udział w komu:ri:stycznem sprzy- specjal:nie do tego celu młodzie!! i robot- 36915 36967 37431 37898 37971 38632 

W czasie walki p. Drozdowskiemu. siężenirU jako p;rzewodnicza,,cy lewego· ników. Materjalne środild, potr:.isehne na 38635 40913 41086 41;276 41446 41712 

pękł patasz. W tym momencie otrzymał skrzydła partii socjalno - dem~ra.tycz- cele organizacji. otrzyqiywał z Moskwy, 42067 42568 42876 43400 43417 44408 

on cios w lewy lokieć, co .uniemożliwi- nej zeznał, że paTlja jego była właśdwie p.rzyczem sam osobiście dostawał mie- 44502 44568 45461 45866 46411 46436 

k> dalszą walkę. 01rgMlizacją komuniistyczmą. $ięcznie 2,000 dolarów, z czego nia swo 47162 48238 49078 50541 51006 5l324 

· Po odczytaniu aktu oskarżenfa, prze Jut w 1923 roku zawarł on układ z je pofrzeby wydawa.ł 70 dolarów, resz:,ta ls2024 531i2 53211 53566 54088 54597 

wodniczący sędzia pulk. Marschalko za. rządem moskiewskim i zajął się organi~ szła n.a cele propaganidy. 55684 55789 55743 56243 56739 574~3 . 
~'DM# 'ii• - ~~ ...... fł!Xi~~ _.,.,._~r...i - LJ C ............ 'Oz7 % "!~,,..._,........,...-.-,""*-..... IMJ „ i1'•~""'-Y~...,,.... ~ lf ... lilłl!l ~;.u11! -~'I'~ 

·CA o 
Dziś I Dziś I 

Nalnowszw super szla.gier I 

WOCZESN 
DRAMAT W 12 ĄKTACH. 

Zawrotna karjera midinetki paryskiej I - Główną rolę kochanki królewskiej odtwarza słynna diva filmowa -

aria orda I Wielka rewja najnowszej mody i tańca! 
Oszałamiający rozmach wystawy! • ......... „ ......................... , ... , .. , ............ „ ....•.....••......•.•. „ .•••...•••......•.• t•••······· 

Od godziny ltl2 da 3 cany . wszystkich miBJsc 1 złoty i 50 groszy. 

;;;;~11 SALI\ ffllłblłtOlll 
GRAnD·HOTEL 

~~Wlfrl~RKI IA~([lftf 
Wtorki == Soboty n Nied1:iele 

od godz. 6 popoi 

ar O~KJESTRA -
J„ Petersburski, A. Gold 

K. Englard. 

DA CING 
towarzyski. 

MechanlczQa Szlifiernia Szkła 

i Fabryka Luster 
ITii1 ET y OSMA!:.IYKI lf KAR s K lf Jl 

D•J'41 MAJUI 1.ĘWltlSOl'IOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tel. 43·63 

Cht>r, skóri,. I włosów. Leczenie defektów cery, Spe­
cjaloe m•saie tw111iy ł ciała, Masaie odtłus1cując11. l)sll­
~wanie "łL sąw ęlektrplizą. Lampa lfw1rcowA, Soli u~ Elek­
:t.roterapi11. Qqdtiny praiyjęć .od l\l--r8, Ola p„FIQW oq 1~. 

„. f, 
SZLIF. " Kilińskiego'' f ł · - Tel. Nr.58s37. -- -poleca w wielkim wyborze trema, toalety. lu· 

stra stołowe i ścienne w mklowycb t drewnianych 
oprawach. Szyb7 dla sąmochod6w i cloroiek 
Przyjmuje się do graw•roiJJama wszelkie łlrysz„ 
tały stołowe i szkiełka dl41 zegarmistrzów. 

l>OKtól" I xxx•x•rr---a 
m tauunow1ki ,_j/ \· 1 Roz:mt\ite .1 
n. · !---
Choroby s~órne potrzeh11i cz~ladzi4 

Ceny konkurencyjne f! Wf konanie pierwszorrzędne ! ! weneryczne _ stol1uscy 1 chłop 
moczopłciowe ·cy ~.o terminu. 1{0< 

-~ , .• 
Zastępstwa i zf ecenia 

na Lwów 
przyjmuje 

Ma~nmman Ru~in~ł~in 
św. Anny N2 3. 

Wózki d1iecinne k k 31 • 'Il xxxxxxxxx~·· Gdailska. 42. łóika metalowe, i octns ·a • 
Przyimuje: ID;lterare do me · ł k . 

LECZNICA od 8 do 101/2 r. od blowych łóżek, et owie z pte-

8 .patent•. Naj- 11iędzmi lat 2~ 
2-M5 p.p. i od .9 · t · os?u 

b d t docr.odn\01' 1' na1· ~ 101zys OJ ny, p „ ' 
I ekarzy specjalistów i g11 inet en Y- wiecz "' ta.:iei· :kuje panny z mały 
- styczny przy Górnym Rynku, - „ skt fabr. lmi piltni4dzmi ktA 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 le"arz dnnt1rgta D L I lraby zdolna pyli 
przy przystaF1ku iramw. pabjanickich), li • li .J u Oaarppo 4

' 1prowadzłc interes 

przyjmuje chorych w chorobach wszystj f. Horow·1·[l PiotfJłowslla 13 lzostaó żoną. Ofeft 
kich specialqoścl !'d g. 10 rnno do 6-e· w podwórzu ;da l<epuM •• t.. C.' 
po iwł. Siczeplenie ospy, analizy (mo- ~ „.~'> 
cz11. katu. krwi, plwocm etc) operacje *" ~ "lfaniQ n!l wypłat 

opatrun~ł. puyjmuje w lecz ohuw1e. Piołr-
- Poraclłł 3 złot,411, Qi!;y przy lfł, Plotf kawsl<ą 37, w po· 

p~~~~!r~~:o~~1~ :n!i;:~;:~~~~r: Na żądanie-poważnę refe1encje Zahłe~~i ~~~~e n;d ~i~:e~;. -;(ąpleJ~ ~e~~~;~~~;~~dJ! Poko' 1· 'ido::~,:::~ 
Eii+Bfl:lll;."llliillf4191 Ptacawnia ną miejscu. świetlne, Naświetlania t;1mpą \\warco.. zgrabne, tamo z. ZALCMAN. Główna_24. --------·-m•ili wą. Roentgęri. Zęby sztuczne, torony rzy rodzinię ume.na nt"y. „Kredyt' 

• ~~~~.11~1~ w nieclz~~~!ei r\~~~:~~e(Y~~;-s~p'o pQł. innnDiJKR lowany, o dwucbNawrot 15. I p, 1 

UWAGA: Okazicielowi ogioszen111 specjalny rabat. M a LE ~ „ HUHHL H oknach, do wvna'ę . 

)0000G)00000G>00000c;>e000000(!')€l(i)G000<:>~ . · 0000000000000000000000©© ci~ : Wiad!>;noś~ na Komple.1 fre~low 

C 
~""'l'r.>'l'':'>~r."IE)r.v:>t!'t;:>r,v:'ot;V;\t";»r.v:v;-. mosk1"ewsti1·ego !l'łJel\ICu K1i11ląluego ~ ' f1Mn1C:q!\ 

eny sprzedatv· detaliczt'ej k I . . d „ "'"'"'~"""'"' """""""'~"""'"'"""""""' Il ''r. 48. m. 5 gimnastyką, E- Dll' 

~~~:~~~~!~~;::;~~ ~;i~~~;~=~~;~~;if f rToflio[hJ. i~dWaiine 0~~1!i~\~0t1~;0~!;1•. K u p u , Ę §!f ł~~ ~ 
llupłeczniejszą. Kupuje UXJIW2ł.ne moble i płaCE: i inne, suBnle trt)lot1nowe i t. p. . autnbus 

OLJ..A ma udowodniono naJ. naJwyzsze ceny. praruimuJ"e do. reperacgi.

1

10. -12 1 3:-5 PP· 
włększe rozpowszechnienie "' r W•chod„ta 7"' 
Pełną gwarancja za kddą 111. 6.go $,ierpnia 16. III pięt,o "' i 9 .i;, 

sztukę. Tanio-bo w prywatnem mieszk, ł.~~ 
UWULlLU ... , ... , ... , .... , ... , ... " ... , .... , ... , ....... ru .......... 1 ... 1 ... 1 ... • .... • .... 1 ... ; , ..... , ....... u;:iocu " 11 • 

16 miejJc, w do· 11•11 
l:irym stanie. Si11:rą~ Ili . 
Eugenjl.Jsz Ro~icki 

P t . W tocłzl zł. 4.00 miesięcznie.-Zamiejscowa 5 zł, 
fe 0 U ill ef 3 a• mlesięcznie.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.­

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia: 

Redakcja I AdmlnlstrącJa, Piotrkowska 49. Godziny 1myięć redakcll 6-7. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poi. Rękopisów niezamówio• 
Telefon administracll 22-14 - - - - nych nie zwraca się. - - -

ZWYCZAJNf: 8 gr. za wlarsz millmetroWY Cna stmnie 10 S!!!Palt}. W TeKSCie· 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty), Zaręc11ynowe I za~uQit1. }l(J 

tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zair. o 100 ~rac. drożej. Za termlu(lwy clruf 
ogłoszeń admlnlstr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszu~. pr~cy 5 gr. Najmn. SO g, 
I 

Ogłoszenia kolorowe (ml nlmalną więłkośd ćwler~ strony) JOO J)roccnt droi@ł 




